
Wizyty Edwarda Gierka i PROLETARIUSZE WSZYSTKICH KRA JÓW ŁĄCZCIE SIĘ!

Na warszawskich inwestycjach H W Zakładach

M. Kasprzaka H Na wystawie w PKiN

I

WARSZAWA (PAP)
I sekretarz KC PZPR Edward Gierek wczoraj

przed południem odwiedził wystawę „Warsza­
wa XXX", zorganizowaną w Pałacu Kultury 1
Nauki w roku jubileuszu Polskiej Rzeczypospo­
litej Ludowej. Edwardowi Gierkowi towarzyszył
zastępca członka Biura Politycznego KC, I se­
kretarz KW PZPR Józef Kępa.

Edward Gierek ze szczególnym zainteresowa­
niem oglądał plany nowych dzielnic mieszka­
niowych, obiektów użyteczności publicznej i
tras komunikacyjnych, a wśród nich nowoczesne

rozwiązania urbanistyczne, takie jak warszaw­
skie osiedle Ursynów-Natolin, 21-kilometrowa
trasa toruńska z propozycją podwieszonego na

linach mostu, zachodnie centrum, zagospodaro­
wanie brzegów Wisły.

Następnie I sekretarz KC PZPR odwiedził Za­
kłady Radiowe im. M. Kasprzaka interesując się
osiągnięciami produkcyjnymi oraz problemami
życia i pracy załogi. Wysoka dynamika produk­
cji w tym przedsiębiorstwie dobrze służy po­
prawie zaopatrzenia rynku w poszukiwane wy­
roby.

I sekretarz KC PZPR zapoznał się także z po­
stępami prac budowlanych na Dworcu Central­
nym PKP, nowo powstającym węźle komunika­
cyjnym Wolska — Redutowa, który jest frag­
mentem 20-kilometrowej obwodnicy śródmiej­
skiej, oraz z budową jednej z największych w

kraju mleczarni, wznoszonej na Woli, w której
przerabiać się będzie dziennie około 600 tys. li­
trów mleka.

W godzinach popołudniowych Edward Gierek'

spotkał się z Egzekutywą KW PZPR, pierwszy­
mi sekretarzami Komitetów Dzielnicowych ii
kierownikami wydziałów stołecznej instancji
partyjnej. W toku bezpośredniej, rzeczowej roz-|
mowy o problemach rozwoju Polski i jej sto-l

licy I sekretarz KC PZPR wyraził uznanie dlal

dorobku ludzi pracy Warszawy i stołecznej orga­
nizacji partyjnej, która wnosi wielki wkład do

realizacji uchwał VI Zjazdu. Wysokie tempo
rozwoju, aktywność i inicjatywa, których War­
szawa daje liczne i dobre przykłady są nam dziś
niezbędne wszędzie, w każdej dziedzinie.

Jeśli chcemy, aby czas który nadchodzi za­
pewnił naszemu pracowitemu narodowi godne
miejsce w świecie — podkreślił Edward Gierek
—■nie wolno ani na chwilę zwalniać kroku,
osłabiać tempa. Byłoby to zmarnowaniem hi­
storycznej szansy, którą sami sobie wypraco­
waliśmy w ciągu 30 lat. Stać nas na to, aby
na VII Zjeżdzie PZPR przyjąć zadania równie

ambitne, jak te, które teraz realizujemy. Par­
tia i naród liczą na to, że w pierwszym sze­
regu realizatorów tych wielkich zamierzeń

znajdą się klasa robotnicza, mieszkańcy stoli­
cy, jej pełna inicjatywy organizacja partyjna.
Szacunek dla pracy, rzetelne jej wykonywanie,
ambicja przodowania w wykonywaniu trudnych
zadań — podkreślił Edward Gierek — towa­
rzyszyć nam powinny w całym bieżącym roku
— roku VII Zjazdu PZPR.
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Nad wynikami przeglądu zatrudnienia

Racjonalniej, nowocześniej
organizować pracą

Za gospodarczeosiągnięcia i dobrą pracę

Order Sztandaru Pracy I Klasy
dla ziemi miechowskiej

(INF. WŁ.) W regionie krakow­
skim zakończony został przegląd
stanu zatrudnienia. Mimo iż

przypadł on w niezbyt korzys­
tnym okresie, bo pod koniec ro­
ku, potraktowany został przez
zakłady pracy i instytucje z na­
leżytym zrozumieniem. Znalazło
io wyraz w rzetelnie przeprowa­
dzonej, kompleksowej analizie

problematyki tyczącej struktury
zatrudnienia, funkcjonowania
przedsiębiorstw z punktu widze­
nia organizacji pracy, obsady po­
szczególnych stanowisk, kwalifi­
kacji pracowników, wykorzysta­
nia czasu pracy, poziomu techni­
ki i wydajności. Znamienne, te

analiza stanu zatrudnienia naj­
solidniej została przeprowadzona
w tych zakładach, które najdo­
tkliwiej odczuwają brak rąk do

pracy.

Efekty jakie przyniósł zaini­
cjowany przez partię przegląd
•^trudnienia potwierdziły w peł­

ni jego celowość i potrzebę.
Przeglądem objęto ponad 710 tys.
pracowników w 1150 zakładach

czyli ok. 80 proc, zatrudnionych
w przedsiębiorstwach państwo­
wych i spółdzielczych regionu
krakowskiego. Ujawnione w

tych zakładach nadwyżki zatrud­
nienia wynoszą łącznie 9200 o-

sób, w tym 2907 pracowników
administracyjnych. Stanowi to

1,3 proc, ogółu zatrudnionych.
Odpowiadający tej liczbie fun­
dusz plac wynosi ok. 250 min zł.
Z kwoty tej, w wyniku rezy­
gnacji ze zbędnych etatów — 25

proc. tj. 62,5 min zł pozostanie
do dyspozycji przedsiębiorstw.
Przeznaczy się je na dodatkowe

premie, awanse i przeszeregowa­
nia.

Ujawnione rezerwy ludzkie

mają swoją wartość szczególnie
w tych przypadkach, kiedy sta­
nowią one rezultat zmian orga­
nizacyjnych, polegających na e-

liminacji zbędnych ogniw 1 ko­
mórek w sferze administracji,
łub na szczeblach pośrednich. Na

uwagę zasługują tu m. in. wnio­
ski WZSP w Krakowie, który
widzi możliwość zmniejszenia i-
lości spółdzielń ze 127 do 97.

Koncentracja produkcji i wygo­
spodarowane tym sposobem mo­
ce produkcyjne powinny dać do­
datkowo produkcję wartości 42,7
min zł rocznie. Proponuje się
również połączenie w jedno —

dwóch przedsiębiorstw handlu

spożywczego na terenie Krako­
wa i1 województwa. Podobny
wniosek dotyczy dwóch zjedno­
czeń (miejskiego 1 wojewódzkie­
go) państwowego przemysłu te­
renowego. Zgłoszono także wnio­
sek w sprawie koncentracji — w

większe jednostki — gminnych
spółdzielni WZGS.

Godne podkreślenia jest także
to, że przegląd zatrudnienia dał

(DOKOŃCZENIE NA STR 2)

Polska - Francja

Współpraca
gospodarcza

Jak będą wypłacane
zasiłki chorobowe

Sztandar Pracy I Klasy
dla ZPL w Żyrardowie

włókniarzy.

WARSZAWA (PAP)
W gronie najlepszych przede

etębiorstw produkcyjnych znają
dują się od lat Zakłady Przea

mysłu Łniarskiego „ŻyrardówTM
im. Rewolucji 1905 r., których
ponad 5-tysięozna załoga godni*
kontynuuje rewolucyjne tradye
cje żyrardowskich

W uznaniu walk rewolucyj­
nych oraz ofiarnej
sług dla kraju — Rada Państwa
nadała w roku 30-lecia Polski
Ludowej zakładom „ŻyrardówTM
Order Sztandaru Pracy I Kla­
sy. Aktu dekoracji sztandaru

fabrycznego dokonał 30 bm.
członek Biura Politycznego KO
PZPR, przewodniczący Rady
Państwa — Henryk Jabłoński.

pracy i za-

BUDOWA CEMENTOWNI
Pod Rozmlerką na Opolszczyżnie trwa budowa cementowni
„Strzelce Opolskie”. Obecnie prowadzone są roboty betonową
i montaż konstrukcji hal, zakłada się instalacje. Zakończono

już prace przy montażu pierwszego pieca, a rozpoczęto budową
drugiego. Na zdjęciu: prace budowlano-montażowe.

CAF — Okoński

Wznowienie P. Jaroszewicz

rokowań

EWG-ACP

przyjął Zarząd
CZ RSP

m. in.
KC PZPR, wicepre-
Tejchma, reprezen-
i administracyjnych
I sekretarzem KW

(Inf. wł.) Miechów, 30 stycznia, czwartek, godz.
15.00, Sala kina „Gryf” nie pomieściła wszyst­
kich, którzy chcieli wziąć udział w jakże waż­
nej dla miechowskiej ziemi, uroczystości.

W głębi sceny stanęły poczty sztandarowe,
bliżej, za stołem prezydialnym zasiedli
członek Biura Politycznego
zes Rady Ministrów Józef
tanci władz politycznych
regionu krakowskiego z

PZPR Józefem Klasą i wojewodą Witem Dra-

pichem, władze powiatowe. Miechowska orkie­
stra „Sygnał” gra hymn państwowy, wszyscy
wstają. Jako pierwszy przemawia I sekretarz
KP w Miechowie, Eugeniusz Włosek, wita

wszystkich gości, mówi o osiągnięciach powiatu.
— Uroczystość dzisiejsza daje szczególną oka­

zję do refleksji. W 1945 r. startowaliśmy jako
powiat ubogi, nadmiernie przeludniony. Brako­
wało nam dróg, elektryczności, fachowej kadry.
W tych latach plony 4 podstawowych zbóż z 1
ha użytków — 15 ą. Dwa razy mniej, niż w tej

chwili. Byli tu jednak: mądrzy ludzie, którzy
chcieli na swojej ziemi wszystko przebudować,
by powiat znalazł się w czołówce. Minęło 30 lat.
Teraz 20 proc, produkcji towarowej rolnictwa w,

województwie krakowskim pochodzi z ziemi
miechowskiej. W ostatnich dwóch latach o 30

proc, wzrosła wydajność zbóż, o 40 proc, wzrósł
skup żywca.

Z kolei zabiera głos Józef Tejchma: W 30

rocznicę powstania PRL w uznaniu za wybitne
zasługi w działalności rewolucyjnej w ruchu o-

poru, a także w uznaniu za wybitne wyniki u-

zyskane w działalności gospodarczej i kultural­
nej, Rada Państwa nadaje powiatowi mie­
chowskiemu Order Sztandaru Pracy I Klasy.
Podpisał: przewodniczący Rady Państwa Hen­
ryk Jabłoński.

To wysokie odznaczenie przekazuje Józef

Tejchma delegacji powiatu.
W imieniu Biura Politycznego KC PZPR, Ra­

dy Ministrów, w imieniu władz centralnych
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Wczoraj

zainaugurowało

działalność

Studium wiedzy o ZSRR
(Inf. wł.) Zainteresowanie co­

dziennym życiem Kraju Rad w

Polsce jest bardzo duże. I cho­
ciaż nasze społeczeństwo na bie­
żąco informowane jest o spra-
wacł), którymi żyje Związek Ra­
dziecki, jednak dokonujące się
tam przemiany sprawiają, że
konieczne staje się pogłębienie
wiadomości o ZSRR,

Tym potrzebom wychodzi na­
przeciw krakowski Zarząd Wo­
jewódzki TPPR, który urucho­
mił Studium Wiedzy o ZSRR.
Studium, którego działalność o-

tworzył wczoraj wiceprzewodni­
czący ZW TPPR, wicewojewoda
krakowski Zdzisław Wojtowicz
kształcić będzie aktyw lektorski
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

PARYŻ (PAP)
W czwartek zakończyła się

w Paryżu trzydniowa sesja pol­
sko-francuskiej Komisji d/s

Współpracy Gospodarczej, Prze-
- myślowej - i - -Naukowo-Technicz­
nej powołanej do życia układem
z 5 października 1972 r. Dele­
gacji polskiej przewodniczył
wicepremier. Mieczysław Jagiel­
ski, a przewodniczącymi dele­
gacji francuskiej byli: minister

gospodarki i finansów, Jcan-
Pierre Foucade oraz sekretarz
stanu d/s handlu zagranicznego,
Norbert Segard. W toku sesji
komisja dokonała przeglądu
współpracy gospodarczej i ko­
operacji. przemysłowej między
obu państwami w ostatnich la­
tach,

W czwartek przewodniczący
delegacji polskiej, wicepre­
mier Mieczysław Jagielski zo­
stał przyjęty przez prezydenta
Republiki Francuskiej Vale-

ry'ego Giscard d'Estaing.

WARSZAWA (PAP)
Począwszy od 1 stycznia br. wszyscy pracownicy za czas zwol­

nienia od. pracy z powodu choroby, urlopu macierzyńskiego,
opieki nad dzieckiem lub chorym członkiem rodziny otrzymają
zasiłki odpowiadające 100 proc, wynagrodzenia netto pracownika.

Dziennikarza PAP. poinformowano w ZUS:
Jeśli chodzi o pracowników, którzy do końca ub. r. otrzymy­

wali zasiłki z ubezpieczenia społecznego — technika i sposób obli­
czania oraz formy wypłaty zasiłków pozbśtają bez zmian. Analo­
giczne zasady stosuje się, jeśli chodzi o pracowników, którzy za

czas niezdolności do pracy otrzymywali do końca ubr. wynagro­
dzenie. którego wszystkie, bądź niektóre składniki mają zmien­
ną wysokość (np. premie, wynagrodzenie za godziny nadliczbowe,
wynagrodzenie prowizyjne ltp).

Pracownikom tym zakłady pracy obowiązane są: obliczyć
kwotę należnego zasiłku za okres każdorazowej niezdolności do

pracy na odwrotnej stronie zwolnienia lekarskiego, f wystawić
karty zasiłkowe (na których rejestruje się okres pobierania za­
siłku, jego kwotę i numer statystyczny choroby), Ęf dokonać

wypłaty zasiłku na listach płatniczych ZUS, tj. tych samych,
które są dotychczas stosowane przy wypłacie zasiłków z fundu­
szu ubezpieczenia społecznego.

Nieco inna będzie forma wypłaty zasiłków dla pracowników,
którzy otrzymują wyłącznie wynagrodzenie wg stawki miesię­
cznej w stałej wysokości i którzy do końca ubr. otrzymywali
wynagrodzenie za okres niezdolności do pracy (przypomnijmy,
że zgodnie z przepisami, przysługuje lm obecnie — tak jak wszy­
stkim — zasiłek w wysokości 100 proc, wynagrodzenia netto). Za-

(DOKONCZENIE NA STR. 2) >

BRUKSELA (PAP) | WARSZAWA (PAP)
W Brukseli wznowiono po | Prezes Rady Ministrów

dwutygodniowej przerwie I Piotr Jaroszewicz przyjął 30
rokowania na szczeblu mini- | bm. Zarząd Centralnego
sterialnym między zacho- | Związku Rolniczych
dnioeuropejskim wspólnym i dzielni Produkcyjnych,
rynkiem a przedstawicielami | spotkaniu uczestniczy)
grupy 46 rozwijających się | stępea członka Biura
krajów Afryki, basenu Mo- f

rza Karaibskiego i strefy O- |
ceanu Spokojnego, zwanych j
w skrócie krajami ACP.

Oczekuje się, że będzie to I

ostatnie spotkanie obu stron '■
przed podpisaniem — w koń- |
cu lutego lub na początku I
marca — układu o współ- .

pracy między EWG a |

wspomnianymi krajami.
Rokowania dotyczą otwar- I

cia obszaru EWG dla pro- §
duktów eksportowanych ]
przez kraje ACP, udzielania 3
przez zachodnioeuropejską I

„dzie-wiątkę” pomocy finan- 5

sowej i technicznej tym kra- /

jom, zagwarantowania sta- 8

bilizacji ich dochodów eks- |
portowych oraz powołania do |
życia wspólnych instytucji; I

Spół-
V7

za-

FoU-

tycznego KC PZPR, minis­
ter rolnictwa — Kazimierz
Barcikowski.

W toku spotkania Zarząd
Centralnego Związku RSP

zapoznał prezesa Rady Mi­
nistrów z wynikami produk­
cyjnymi w 1974 r. oraz z

podstawowymi kierunkami

pracy RSP w roku bieżą­
cym.

Oświadczenie

Schmidta

Awaria

w atomowej elektrowni

w USA

nie-
zło-

par-
wa-

1 wiceprzewodniczący Zarządu
Głównego ZMS Janusz Zaporow­
ski zastanawiało się
kszeniem aktywności
zawodowej młodzieży
pozaprzemysłowych.

nad zwię-
społeczno-
środowisk

Trwa odbudowa Zamku Książąt Pomorskich w Szczecinie. Je­
dnym z najtrudniejszych elementów odbudowy było osadzenie

J5-tonowego hełmu na Wieży Zegarowej. Na zdjęciu: za mo­
ment 15-tonowa kopuła spocznie na Wieży Zegarowej.

CAF — Undro — Telefoto

WASZYNGTON (PAP)

Amerykańskie władze fede­
ralne poleciły w środę wstrzy­
manie produkcji energii w 23
elektrowniach atomowych na

terenie USA. Decyzję podjęto
po wykryciu przez techników
„Commonwealth Edison Compa­
ny” pęknięć w systemie chło-
dzenia elektrowni atomowej w

pobliżu Morris, w stanie Illinois.
Rzecznik przedsiębiorstwa o-

świadczył, że nie ma niebezpie­
czeństwa radioaktywnego skaże­
nia terenu, jednak podobne in­
stalacje w 23 elektrowniach

muszą być sprawdzone.

(Inf. wł.) Rola usług w naszym
kraju systematycznie rośnie.

Niestety zbyt często jeszcze usłu­
gom daleko do przyzwoitego po­
ziomu. Nie zawsze winę za

zadowolenie klienta można

żyć na karb przestarzałego
ku maszynowego, trudnych
runków pracy. Wiele bowiem

zależy od życzliwego stosunku
ludzi zatrudnionych w handlu,
gastronomii, spółdzielczości, tran­
sporcie, komunikacji czy łączno­
ści.

Obecnie w naszym regionie w

usługach pracuje około 65 tys.
młodzieży. Liczba ta będzie sy­
stematycznie wzrastać. Dobrze

się stało, że problemom tej gru­
py młodych poświęcone było
wczorajsze plenum Zarządu .Wo­
jewódzkiego ZMS. Plenum, w

którym uczestniczyli m. in. czło­
nek Egzekutywy KW PZPR,
przewodniczący Rady Wojewódz­
kiej FSZMP Tadeusz Prokopiuk

Plenum ZW ZMS

O usługach
i młodzieży

Przykładów społecznego zaan­
gażowania członków ZMS pra­
cujących poza przemysłem jest
wiele. Wystarczy wymienić mło­
dzieżowy patronat nad sklepami,

lokalami gastronomicznymi i in­
nymi placówkami usługowymi,
w których młodzi stanowią cały
personel dbając o kulturę obsłu­
gi, czystość, dobre zaopatrzenie.

•

Sprawdza się już udział młodzie­
ży w konkursie „Madę in Po-

land”, w ramach którego zete-

mesowcy w 24 spółdzielniach ob­
jęli patronat nad produkcją eks­
portową. Obecnie sprawą naj­
ważniejszą jest to aby te dobre

wzory z pojedynczych placówek
usługowych przenikały i na po­
zostałe. Bowiem hasło „równaj­
my do najlepszych” właśnie w

środowisku młodzieży pozaprze-
mysłowej zdobywa sobie prawo
obywatelstwa.

Do tego, by móc dobrze praco­
wać konieczne są odpowiednie
warunki Niestety młodzież z

placówek usługowych czuje się
jak ubogi krewny rówieśników j
zatrudnionych w przemyśle. Bra- i

kuje hoteli robotniczych (pro- i
blem szczególnie Istotny dla pra­
cowników gastronomii), nie za­
wsze też właściwie układa się
współpraca między młodymi, a I

(DOKOŃCZENIE NĄ STR. 2)

Kanclerz RFN, Helmut
Schmidt przedstawił w

czwartek na forum Bundes­
tagu oświadczenie rządowe,
w którym poruszył wiele

ważnych problemów poli­
tycznych. Stwierdził m. in.,
te rząd RFN jest zdecydo­
wany kontynuować polity­
kę rozwoju stosunków ze

Związkiem Radzieckim i kra­
jami socjalistycznymi, za­
inicjowaną przez rząd Brand­
ta—Scheeła.

Nominacje
w Pekinie

^ŁTRYBUNA na 1OOO par

Bo się zaczubimy...
Jedno z krakowskich osiedli. Nazwa nieistotna, rzecz bo­

wiem równie dobrze mogła mieć miejsce w każdym innym
osiedlu.

Kłótnia dwóch pań: matki 9-letniego malucha zapamię­
tale kopiącego piłkę na osiedlowym parkingu i właściciel­
ki nowiuteńkiego „fiata 126p". Kłótnia o to, że piłka raz

po raz obija się o szyby i karoserię świeżo umytego wo­
zu. Właścicielka „fiata” ma uzasadnioną pretensję: czysty
niedawno wóz jest brudny, lada moment chłopcy mogą wy­
bić szyby; matka broni praw chłopca do dziecięcej zaba­
wy. Obydwie kobiety skaczą sobie do oczu, nieomal wy­
rywają włosy z nieswoich głów. A wszystkiemu winien...

No właśnie — kto winien? Chłopiec? Chyba nie, dzie­
cięcy wiek ma wszak swoje prawa. Ale parking jest prze­
cież dla samochodów.

Więc kto winien? Niedawno w Krakowie obradowała

ogólnopolska konferencja poświęcona mieszkaniom przy­
szłości i przyszłym osiedlom. W relacji z tej konferencji
zamieszczonej w „Gazecie Krakowskiej” czytaliśmy m. in.:
Budować będziemy do rokil 1990 ileś tam razy więcej miesz­
kań niż w chwili obecnej, szybkiemu rozwojowi ilościowe­
mu będzie też towarzyszył dalszy rozwój jakościowy bu-

(DOKONCZENIE NA STR. 2)

Niewiele już takich zabaw w

Polsce. Ósmego lutego w Gulu-
biu Dobrzynie pójdzie w pląsy
tysiące par. Bal zapowiada się
okazale. Będzie husaria i pie­
chota w stalowe pancerze o-

dziana, ogniska i dziki nad ni­
mi pieczone. Gości przywozić
będą powozy i kolasy w asyście
zbrojnej husarii, a droga wio­
dąca do zamku oświecona bę­
dzie łuczywami. W bramie
zamku przybyłych powita Chle­
bem i solą gospodarz w otocze­
niu prezentującego broń his­
torycznego oddziału. W mierze­
jach XVU-wieczna piechota z

halabardami otioorzy drogę
gości do komnat zaprosi.

Na samym balu też niemniej
atrakcji. Goście mają być prze­
brani w historyczne stroje z

różnych epok. Białogłowy z

gładkości lica słynące walczyć
będą o tytuł miss balu. O pół­
nocy wyjdzie duch uroczej
(DOKOŃCZENIE NA STR, 2)

i

Może J* też będę sławnym fotoreporterem?

Czy będą transmisj e TV
z olimpiady w Kanadzie?

W Lozannie odbyły się dwudniowe rozmowy między przed­
stawicielami Europejskiej Unii Radiowo-Telewizyjnej (EBU),
a przedstawicielami telewizji kanadyjskiej w sprawie transmi­
sji z Igrzysk Olimpijskich 1976 w Montrealu. Nie osiągnięto po­
rozumienia i — jak oświadczył przedstawiciel Kanady — pro­
wadzone będą dalsze pertraktacje z udziałem delegatów MKO1.

Europejska Unia (EBU) zrzesza stacje radiowe i telewizyjne
30 krajów europejskich. Za prawo transmisji Igrzysk Olimpij­
skich 1972 EBU zapłaciła 1,7 min dolarów. Ofertę tej samej
wysokości EBU złożyła więc komitetowi organizacyjnemu let-

'nich igrzysk 1976 w Montrealu. Tymczasem Kanadyjczycy żą­
dają ok. 29 min dolarów.

Szwedzki dziennik „Dagens Nyheter” informuje, że w Mal-
moe, w zakładach „United Stirling" prowadzone są intensywne
badania nad zastosowaniem sproszkowanego torfu do napędu
silników. Ponieważ wyniki tych badań są problematyczne —

pisze dziennik — opracowuje się równocześnie metodę prze­
miany stałego torfu w gaz, który zmieszany w proporcji 85:15
z benzyną doskonale nadaje się do napędu silników spalino­
wych. W laboratoriach koncernu samochodowego „Volvo” trwa­
ją energiczne prace nad dostosowaniem silnika samochodowego
do tego rodzaju źródła napędu. Analogiczne badania prowadzo­
ne są także w laboratoriach koncernu stoczniowego „Kockum”,

Jak poinformował przed­
stawiciel Ministerstwa Spraw
Zagranicznych Chińskiej Re­
publiki Ludowej, wicepre­
mier Rady Państwowej
ChRL Teng Siao-ping zo­
stał mianowany szefem Szta­
bu Generalnego Chińskiej
Armii Ludowo-Wyzwoleń-
czej. Drugi wicepremier
Rady Państwowej — Czang
Czun-dao objął stanowisko
szefa Głównego Zarządu Po­
litycznego Armii.

Teng Siao-ping podczas
tzw. rewolucji kulturalnej
został odsunięty od udziału
w życiu politycznym, później
zaś — w 19*3 r. „zrehabili­
towany”.

Zaostrzenie

stosunków

amerykańsko
szwedzkich

Czwartkowa prasa szwedz­
ka pisze o nowym zaostrze­
niu stosunków między Sztok­
holmem a Waszyngtonem,
w wyniku przemówienia
ministra spraw zagranicz­
nych, Anderssona, w drugą
rocznicę podpisania paryskie­
go porozumienia o pokoju w

Wietnamie Południowym.
Andersson obciążył USA wi­
ną za obecny rozwój sy­
tuacji w Wietnamie, zwłasz­
cza za pomoc świadczoną
reżimowi w Sajgonie. Stro­
na amerykańska ocenia tę
krytykę jako jednostronną.
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problemów. politycznych, go­
spodarczych oraz zagadnie­
nia. związane z kryzysem e-

nergetycznym. Przewiduje
się, że wymiana poglądów
będzie szczera i wyczerpują­
ca. 'Między USA a W. Bryta­
nią nie ma bowiem w. zasa­
dzie spornych problemów.

Wizyta Wilsona w Wa­
szyngtonie budzi szersze za­
interesowanie z racji jego
planowanej na początek lu­
tego podróży do Moskwy.

czwartek dwudniową wizytę
w USA. Przed Białym Do­
mem powitał go prezydent
Ford, po czym obaj mężowie
stanu rozpoczęli rozmowy.
Jak przewidują obserwato­
rzy .— przedmiotem rozmów
jest bardzo szeroki zakres

Wilson

w Białym Domu

(k) Premier W. Brytanii
Harold Wilson rozpoczął w

Order Sztandaru Pracy I Klasy
dla ziemi miechowskiej

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

gratulując ziemi miechowskiej tego zaszczytne­
go odznaczenia J. Tejchma powiedział — Grud­
niowe XV Plenum KC PZPR wytyczyło pro­
gram rozwoju wsi i rolnictwa. Najważniejsze
kierunki przemian: dalszy wzrost produkcji
rolnej, polepszenie warunków pracy rolnika,
podniesienie poziomu kultury i oświaty na wsi.
Ten rok, to rok przygotowań do VII Zjazdu
PZPR, który wytyczy program dalszego rozwo­
ju naszego kraju. Jesteśmy przekonani, że suk­
cesy, w tym sukcesy waszego powiatu, stanowią
podstawę do dalszego budowania przyszłości
Polski — nowoczesnej i bogatej.

Za te życzenia, za przyznanie Orderu, dziękuje
przewodniczący PK FJN, Zygmunt Kowalski.
„Międzynarodówka”. Zebrani wstają. Potem

chwila przerwy i na scenę wychodzą zespoły re­
gionalne. Sala jest wypełniona, ludzie stoją pod
ścianami. Spostrzegam mężczyznę w białej suk­
manie i z rogatywką w ręku. Zaciekawiona —

pytam go: skąd ten piękny strój?
— Zawsze chłopi, jak była uroczystość, przyw­

dziewali sukmany. A przecież dziś uroczystość.
W tej sukmanie bywało do wojewody jeździłem,
czapką krakowską się kłaniałem. I tak uzyska­
łem od niego kredyty na budowę drogi z mojej
rodzinnej wsi Januszowice, do Lipnej Woli.

Pomyślałam: dobrze, że Stanisław Wójcik od
18 lat sołtys ze wsi Januszowice starym obycza­
jem ubrał na tę uroczystość chłopską sukmanę.
Bo gdy dziś mówi się w Miechowskiem o nowo­
czesnym rolnictwie, o rolnictwie przyszłości, do­
brze przypomnieć tradycję, tutaj przecież bo­
gatą. (el)

Ocena pracy ideologicznej
w powiecie dąbrowskim

Harold Scott: SPORT • SPORT • SPORT • SPORT

Niepowodzenia
we współpracy gospodarczej USA-ZSRR

sq chwilowe
MOSKWA (PAP)

Amerykań-
Rady Handlo-

H. Scott o-

Jak wypadną Polacy?

Próba przedolimpijska

Sukces załogi
kopalni „Rudna"

W największej, a zarazem

najmłodszej w Zagłębiu Mie­
dziowym kopalni „Rudna”
wydobyto na powierzchnię
pierwszą milionową tonę ru­
dy. Urobek ten osiągnięto
półtora miesiąca wcześniej
niż planowano, tj. zaledwie
w 6 m-cy po przekazaniu do

eksploatacji pierwszych szy­
bów kopalni.

Kolejna
transplantacja

serca

Belgijski kardiochirurg, dr

Georges Primo dokonał w

nocy ze środy na czwartek

operacji przeszczepienia ser­
ca. Nowe serce otrzymał 45-
letni mężczyzna. Dawcą był
37-letni . mężczyzna, który
zmarł na wylew krwi do

mózg tu

Wznowienie

rokowań SALT
Dziś rozpoczyna się w Ge­

newie kolejna runda radziec-

ko-amerykańskich rozmów
w celu przygotowania tekstu

porozumienia o ograniczeniu
: zbrojeń strategicznych

(SALT), które ma się stać

ważnym osiągnięciem na

drodze do dalszego utrwale­
nia odprężenia i umocnienia

bezpieczeństwa narodów.

i Projekt
Kodeksu Ucznia

Zbliżają się do końca pra­
ce nad zbiorem praw i obo­
wiązków ucznia, dokumen­
tem. o doniosłym znaczeniu
dla całej społeczności szkol­
nej. Najprawdopodobniej je­
go postanowienia wejdą w

życie *
nowym rokiem szkol­

nym 1975/76,
Kodeks zmierza do okre­

ślenia zasad postępowania,
praw 1 obowiązków ucznia
na płaszczyźnie powinności
wobec szkoły, wzajemnych
związków pomiędzy młodzie­
żą i pedagogami. Zgodnie z

duchem projektu kodeksu,
młodzież Jest traktowana w

sposób dorosły, jako odpo­
wiedzialny współpartner,
zdolny do uczestnictwa w

rozstrzyganiu wielu ważnych
spraw w życiu szkoły 1 spo­
łeczności uczniowskiej.

(Inf. wł.) Wczoraj w Dąbro­
wie Tarnowskiej odbyła się na­
rada pracowników pionu pro­
pagandy Komitetu Wojewódz­
kiego PZPR poświęcona ocenie
działalności ideologiczno-propa-
gandowej na terenie powiatu
dąbrowskiego. W naradzie u-

c.zestniczył II sekretarz KW An­
drzej Czyż oraz kierownik Wy­
działu Propagandy Jan Broniek.

Obrady poprzedziła wizyta u-

czestników konferencji w czte­
rech gminach, gdzie zapoznali
się z warunkami pracy miejsco­
wego aktywu ideologicznego.

Praca ideologiczna wśród mie­
szkańców rolniczego powiatu
jakim jest niewątpliwie powiat
dąbrowski nie należy do naj­
łatwiejszych. Wynika to między
innymi z bardzo zróżnicowanego
statusu majątkowego mieszkań­
ców. Zaczyna się tworzyć śro­
dowisko robotnicze. Niewystar­
czająca jest jeszcze baza mate­
rialna i lokalowa w terenowych
ośrodkach propagandy. Mimo
to aktyw ideologiczny może

wykazać się pozytywnymi wy­
nikami działania. Trzon akty­
wu na wsi stanowili w zdecy-.
dowanej większości nauczyciele.
Dobre efekty dało połączenie w

gminach ośrodków kultury z o-

środkami propagandy. Dzięki
temu skumulowano środki ma­
terialne i kadrę, co zaowocowało

wyraźnym ożywieniem zarówno
w jednej jak i drugiej dziedzi­
nie. Wysoko oceniono działal­
ność gminnych Komitetów
Frontu Jedności’ Narodu, a zwła­
szcza ich programy pracy. Mó­
wiono także o niedociągnięciach,
przy czym szczególnie zwraca­
no uwagę na niedostatki w pro­
pagandzie wizualnej oraz braki

wysoko kwalifikowanych lekto­
rów. Postulowano nawiązanie
ściślejszej łączności z ośrodkami

miejskimi i przemysłowymi
spoza terenu powiatu. Dobrze

rozwijająca się współpraca poz­
woliłaby niewątpliwie na usu­
nięcia istniejących niedomogów.

(tor)

Studium wiedzy o ZSRR

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
komitetów powiatowych, dzielni­
cowych i miejskich partii oraz

lektorów TPPR. Słuchacze za­
poznawani będą z aktualnymi
problemami polityki międzyna­
rodowej ZSRR, oraz z zagadnie­
niami gospodarczymi i społecz­
nymi Kraju Rad. Zdobyte wia­
domości lektorzy przekazywać
będą w środowiskach, w których
prowadzą swoją partyjną dzia­
łalność. (hań)

Przewodniczący
sko-Radzieckiej
wo-Gospodarczej,
świadczył, że USA i ZSRR ma­
ją ogromne potencjalne możli­
wości rozwoju wzajemnie ko­
rzystnych roboczych kontaktów
w najróżniejszych dziedzinach

gospodarki i handlu. H . Scott

przebywa w Moskwie od ponie­
działku i spotkał się już z ra­
dzieckim ministrem handlu za­
granicznego, N. Patoliczewem
oraz z zastępcą przewodniczą­
cego Komitetu d/s Nauki i Tech­
niki, D. Gwiszianim.

H. Scott wyraził ubolewanie,
że wysiłki Rady Handlowo-Go-

spodarczej zmierzające do usta­
nowienia amerykańsko-radziec-
kich stosunków handlowych na

trwałej, pozbawionej wszelkiej
dyskryminacji zasadzie, ucier­
piały z powodu decyzji Kongre­
su amerykańskiego, która unie-,
możliwia realizację amerykań-
sko-radzieckiego porozumienia
handlowego z 1972 r.

H. Scott podkreślił, że to nie­
powodzenie we współpracy go­
spodarczej jest chwilowe. Admi­
nistracja prezydenta Forda przy
zdecydowanym poparciu wpły­
wowych kół Stanów Zjednoczo­
nych zamierza domagać się re­
wizji ustawy o handlu. Scott
dodał również, że Rada będzie
domagała
wszelkich
ograniczeń w handlu z ZSRR,
w tym również ograniczeń w u-

dzielaniu kredytów przez eks-

portowo-importowy bank USA.

Dzisiaj na olimpijskich trasach i skoczniach w Innsbrucku

rozpoczynają się najważniejsze zawody obecnego sezonu nar­
ciarskiego — wielka próba przedolimpijska. Zawody przepro­
wadzone zostaną w zmniejszonym programie. Dzisiaj odbędzie
się bieg na 10 km kobiet, w sobotę skoki do dwuboju klasycz­
nego i bieg mężczyzn na 15 km, w niedzielę — bieg do dwu­
boju klasycznego na 15 km, skoki na 70-metrowej skoczni oraz

sztafeta 4x5 km kobiet, a w poniedziałek na zakończenie szta­
feta 4x10 km mężczyzn.

Na starcie zjawi się cała czołówka światowa, wszyscy bowiem
zechcą wypróbować trasy i skocznie olimpijskie, zebrać do­
świadczenie, które przyda się za rok podczas rozgrywania
Igrzysk Olimpijskich. Z jakimi szansami startuje 18-osobow*

ekipa polskich narciarek i narciarzy?

się unieważnienia

dyskryminacyjnych

Racjonalniej, nowocześniej
organizować pracę

POGODA
NA MAPIE POGODY;

przez Polskę przemieszcza
się zatoka niżowa z frontem
okluzji, Od zachodu i wscho­
du nasuwają się nad Polskę
układy wyżowe.

PROGNOZA POGODY
DLA POLSKI POŁUDNIO­
WEJ: zachmurzenie duże I

umiarkowane, okresami cał­
kowite z opadami deszczu,
śniegu z deszczem lub śnie­
gu. Mglisto. Rano lokalne

mgły. Temperatura najwyż­
sza dniem 2—5 st. Wysoko
w górach ok. —8 . Najniższa
nocą 9 do —2, lokalnie do
—4 st. Wysoko w górach od
—10 do —13. Wiatry słabe a

kierunków zmiennych.
ORIENTACYJNA PROG­

NOZA POGODY NA NAJ­
BLIŻSZĄ DOBĘ: zachmu­
rzenie duże i umiarkowane,
okresami opady śniegu.
Temperatura na zachodzie
bez zmian, na wschodzie
spadek temperatury.

WCZORAJ NA TERMO­
METRZE O GODZ. 13: Szcze­
cin 5, Koszalin 1, Olsztyn —1,
Białystok 0, Warszawa 0,
Poznań 2, Wrocław 4, Lu­
blin 0, Kielce 1, Katozoice 1,
Kraków 2.

BIOMET INFORMUJE: za­
ostrzone dolegliwości reuma­
tyczne i dróg oddechowych.
Rano widzialność lokalnie

ograniczono, drogi miejsca­
mi śliskie. f:)

IM
I

M
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O usługach
i młodzieży

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
ich starszymi przełożonymi.
Skutki są jednoznaczne. Fluktua­
cja kadr właśnie w tej gałęzi
naszej gospodarki jest szczegól­
nie wysoka. Aby tym negatyw­
nym zjawiskom skutecznie prze­
ciwdziałać — zwracano uwagę w

trakcie dyskusji — należy nie

tylko systematycznie polepszać
warunki pracy, ale także prowa­
dzić wśród młodzieży systematy­

czną i planową pracę wycho-
wawczo-ideową.

Wczorajsze plenum z natury
rzeczy zasygnalizowało tylko
szereg istotnych problemów z ja­
kimi borykają się młodzi ludzie
zatrudnieni w usługach. Konty­
nuacją tematyki plenum będą
narady branżowe, w których u-

czestniczyć będą obok działaczy
młodzieżowych szefowie odpo­
wiednich gałęzi usług. Można
mieć nadzieję, że wspomniane
narady przyniosą konkretne, od­
czuwalne efekty. Odczuwalne
nie . tylko przez, młodzież, ale i

przez nas, konsumentów.
(hań)

Zasiłki chorobowe
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

stłek taki będą oni otrzymywali łącznie z wynagrodzeniem —

w jednej kwocie — na liście płac (tj. tak jak dotychczas). Z

łącznej kwoty należności miesięcznej zakłady wydzielać będą
dla celów ewidencyjnych kwotę zasiłku. Jako dzienną kwotę
przyjmuje się 1/30 miesięcznego wynagrodzenia netto pracow­
nika.

Dodajmy, że pracownikom, którzy do końca ubr. otrzymywali
wynagrodzenie za okres niezdolności do pracy, a chorowali w

styczniu — zakłady pracy wypłacą za ten miesiąc wynagrodze­
nie w pełnej wysokości w normalnych terminach płatności. W

praktyce więc, nową technikę wypłaty i ewidencjonowania za­
siłków zakłady pracy zastosują od lutego. Instrukcja ZUS uregu­
luje zasady ewidencji zasiłków za styczeń.

Przygotowania

do wiosennych

prac polowych
Tegoroczna wiosna dla rol­

nictwa nie będzie łatwa, na

części gruntów trzeba bowiem
dokonać przesiewów. (Pamięta­
my, w jakich to warunkach

przebiegały prace jesienne w

polu w r. ub.) . Należy więc
zastanowić się, jak zagospodaro­
wać ziemię, jaki zastosować
materiał sadzeniowy, jak uzu­
pełnić braki paszowe. Obecnie

więcej areału przeznaczy się
pod uprawę zbóż jarych —

pszenicy i jęczmienia, stosując
intensywne odmiany ziarna.
Większość nasion zbóż, roślin

paszowych, warzyw oraz sadzo­
nek krzewów jagodowych i
kwiatów została już rozprowa­
dzona przez centrale nasienne
i szkółkarskie, brakujące iloś­
ci materiału powinny dotrzeć do
rolników na czas, z uwagi na

istniejącą aurę (a i do kalen­
darzowej wiosny niedaleko).
Trzeba też ułatwić rozprowadza­
nie towaru poprzez punkty
dystrybucyjne, kółka rolnicze i
GS. O przygotowaniach do wio­
sennych prac dyskutowano na

wczorajszym posiedzeniu Ko­
misji Produkcji Rolnej WRN, z

udziałem sekretarza KW PZPR
Mariana Smugi.

Komisja zapoznała się też z

działalnością służby weteryna­
ryjnej w woj. krakowskim.

(Iw)

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

wszechstronny pogląd wydziałom
zatrudnienia Krakowa i woje­
wództwa, dzięki czemu będą one

mogły w sposób bardziej racjo­
nalny prowadzić swoją działal­
ność w dziedzinie polityki za­
trudnienia.

Słabą stroną przeglądu zatrud­
nienia jest to, iż przyniósł on

zbyt małe rezultaty na polu ra­
cjonalizacji struktur zatrudnie­
nia. W niedostatecznym stopniu

przeanalizowano bowiem możli­
wość likwidacji ogniw pośred­
nich między produkcją, a orga­
nizacjami zarządzania. Dlatego
też. jakkolwiek zakończony zo­
stał przegląd stanu zatrudnienia,
w obecnej sytuacji na rynku
pracy nabierać będzie na znacze­
niu racjonalne gospodarowanie
kadrą pracowniczą. Główne źró­
dła rezerw w coraz większym
stopniu tkwić będą w nowoczes­
nej technice i organizacji pracy.

Tadeusz STEC

Współpraca
Jaworzno

(Inf. wł.) W Domu Kultury
Kopalni „Jaworzno” w obecno­
ści aktywu społeczno-gospodar­
czego miasta, kadry naukowej
UJ zawarto wczoraj porozumie­
nie o współpracy Uniwersytetu
Jagiellońskiego z miastem Ja­
worznem.

Porozumienie podpisali: rektor
UJ prof. dr Mieczysław Karaś,
przewodniczący MRN mgr inż.
Jan Gluza 1 naczelnik miasta
Jaworzna inż. Leszek Jagodyń-
ski.

Na mocy porozumienia nau­
kowcy i studenci Jagiellońskiej
Wszechnicy przeprowadzać, bę­
dą — na zlecenie źąkłądów.
pracy .Jaworzna — prace'nauko­
wo-badawcze m. in. z zakresu

ochrony środowiska naturalnego,
zarządzania, humanizacji pracy,
opracują monografię ruchu re-

Kolejne zadanie:

Zimowe

Spotkania

Kulturalne

Obecnie w Chrzanowie wasze koleżanki i koledzy uczestni­
czą w harcerskich spotkaniach artystycznych. Wy również spró­
bujcie sił. Proponujemy wam następujące konkursy:

Rzeźbimy w śniegu
Tylko skąd go wziąć? Możemy więc rzeźbić w plastelinie, w

masie papierowej, wykonywać odlewy gipsowe lub z gliny. Te­
mat prac dowolny, czas wykonania 30 minut. Zaproszone jury
ocenia prace a nagrodami będą słodycze. Każda rzeźba lub for­
ma przestrzenna powinna być przez autora opatrzona tytułem.

Zapraszamy do kina „Baj”
Po konkursie zapraszamy do świetlicy, klubu, gdzie wyświet­

lamy bajki. Wcześniej musicie postarać się o rzutnik i wypo­
życzyć filmy. Można po projekcji przeprowadzić plebiscyt na

najładniejszą bajkę.
Szukamy talentów!

W tym konkursie startują śpiewacy, recytatorzy, żonglerzy,
demonstratorzy sztuk magicznych, mistrzowie gimnastyki, gi­
tarzyści, aktorzy itp. Może to być oddzielny występ, albo włącz­
cie go do Dnia Spotkań Kulturalnych.

Startują malarze
Wszystkie dzieci zaproszone na wasze spotkania powinny

przynieść rysunki wykonane dowolną techniką o tematyce „Mo­
je zimowe wakacje”. W czasie trwania seansu lub występu ar­
tystycznego, część zastępu przygotuje wystawę. Wybrane z wa­
szego grona jury dokona oceny prac i wręczy nagrody.

Kilka uwag organizacyjnych: na wasze spotkania zaproście
wszystkie dzieci z okolicy. Pomoc i przedmioty przeznaczone
na nagrody możecie otrzymać ■ Gminnego Sztabu NAL. Na­
sze propozycje wzbogaćcie własnymi pomysłami. Życzymy przy­
jemnej zabawy. Oczekujemy na meldunki na załączonych ku­
ponach.

Meldunek

Zastęp ...........

-

Nazwa ..................... _........ -....
-

Zastępowy ............................... „„..... _.........
-

Imię i nazwisko
_________

.................... ...................................... ..

Adres ......................... powiat ........................... .

melduje o wykonaniu zadania: „Zimowe Spotkania Kultural­

ne", w którym uczestniczyło .................. osób, w tym ................

członków zastępu. Przeprowadziliśmy następujące zajęcia .... .

Ostatni termin

Zgłoś udział

w Konkursie

„Gmina Mistrz

Gospodarności"
Jeszcze tylko dzisiaj można

wysłać zgłoszenie o przystąpie­
niu do konkursu „Gmina Mistrz

Gospodarności”.
Przypominamy, te na nagrody

przeznaczono wiele milionów

złotych.
Zgłoszenie należy wysłać pod

adresem: Ogólnopolski Komitet
FJN 00-902 Warszawa, Al. Ujaz­
dowskie 13, a kopie do Woje­
wódzkiego Komitetu FJN 31-155
Kraków, ul. Basztowa 22 i Po­
wiatowego Komitetu FJN.

Bal

na 1000 par
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
księżniczki Anny Wazówny w

której bystry obserwator roz­
pozna Irenę Jarocką. Tańce i
swawole będą trwać do rana.

Gospodarze otrzymali już
blisko 20 tys. zgłoszeń w tym
z wielu krajów m. in. z USA
i Australii. Dzięki ciekawej ini­
cjatywie piękne miasto nad
Drwęcą zyska tysiące nowych
wielbicieli.

ZBIGNIEW SATAŁA

Zamknięcie ruchu

kołowego na drodze
Cieniowa — Grybów

W związku z przebudową dro­
gi państwowej Nowy Sącz —

Grybów zawiadamia się, że z

dniem 1 lutego br. zamknięty
zostanie dla ruchu kołowego
odcinek tej drogi od km 11 +

500 do km 20 + 000, od miejsco­
wości Cieniawa do Grybowa, na

okres od 1 lutego do 30 kwiet­
nia 1975 r.

Objazd w kierńnku Grybo­
wa, Gorlic, Jasła oraz Stróż
i Bobowej, przez Korzenną —

Wilczyska.

Naszym atutem
— dwubój

Nie ukrywamy, że najbardziej
liczymy na dwuboistów, którzy
— co potwierdzają -tegoroczne
wyniki — zaliczani są. do ścis­
łej czołówki światowej. Dyspo­
nujemy grupą wyrównanych
zawodników, każdego z czwór­
ki — Kawulok, Hula, Legierski
czy Długopolski — stać na wy­
soką lokatę. Przecież już w tym
sezonie Kawulok pokonał mis­
trza olimpijskiego Wehlinga
(NRD), dochodzi do formy Hu­
la, także Legierski, który miał

dłuższą przerwę z powodu kon­
tuzji — wydaje się być w nie­
złej formie.

Bobak i...
W skokach największe nadzie­

ję wiążemy z Bobakiem. Był w

rewelacyjnej formie na po­
czątku sezonu, potem chorował

(grypa), ale ostatnie wyniki
zdają się świadczyć, że znowu

odzyskuje . formę. Nie zapomi­
najmy jednak, że konkurs od­
będzie się na średniej skoczni,
a naszemu zawodnikowi bar­
dziej „leżą” skocznie duże. Jeś­
li Krzysztofiak potwierdzi for­
mę z Turnieju Przyjaźni — to

może zagrozić nawet najlep­
szym. Stołowski — jest jeszcze

wolucyjnego w tym regionie
itp. Z kolei władze Jaworzna

zobowiązują . się służyć naukow­
com pomocą finansową i zabez­
pieczać warunki do badań.

Pierwszymi, , którzy podejmą
współpracę z naukowcami będą
kopalnie „Jaworzno" i „Komu­
na Paryską”. oraz Zakłady’ Che­
miczne „Azot”. Inne zakłady,
na mocy porozumienia będą
podpisywać indywidualne umo­
wy z poszczególnymi instytuta­
mi UJ.

'

Według słów biorącego udział
w uroczystości . II sekretarza .

KW członka Rady Społęcznęj A.

Czyża, podpisane,., porozumienie
stanowi symbol . związku poi- H

skiej kultury humanistycznej .8

reprezentowanej przez UJ z S

kulturą techniczną robotniczego
Jaworzna. (SAD)

W Kopenhadze na ME w łyż­
wiarstwie figurowym zakończy­
li walkę o medale soliści. Po­
ziom jazdy dowolnej byl b. wy­
soki. Walka między czołowymi
łyżwiarzami wspaniała. Tytuł
mistrzowski wywalczył zawod­
nik radziecki — Kowalew przed
C.urry (W. Brytania) i Owczinni-
kowem (ZSRR).

W konkurencji solistek po

zawodnikiem młodym 1 niedo­
świadczonym, toteż trudno li­
czyć na wysoki wynik.

Niewiadoma w biegach
Nie bardzo wiadomo na co

stać nasze biegaczki, i biegaczy.
W konkurencji kobiet nie wy­
stawiamy najsilniejszego skła­
du, gdyż na skutek choroby
nie doszła do formy Zofia Ma­
jerczyk. Wydawało się, że za­
wodniczką nr 1 tegorocznego
sezonu będzie jej siostra Wła­
dysława, ale na ostatnich za­
wodach w Klingenthal dość nie­
oczekiwanie, na II miejscu w

silnej konkurencji uplasowała
się Anna Pawlusiak. Trudno

jednak po tym jednym udanym
biegu prorokować jakie są szan­
se Polki. Jeśli nasze zawodnicz­
ki uplasują się w pierwszej „10”
będzie to już sukces.

Podobnie ma się rzecz z męż­
czyznami. Tylko w jednym bie­
gu Jan Staszel potwierdził wy­
soką klasę, zajmując III miejs­
ce. Ostatnio nie ukończył np.
biegu na 30 km. Również mę‘s-
ka sztafeta miała jeden bardzo

udany występ i kilka słabszych.
Przedolimpijska próba da więc
odpowiedź na pytanie na co

stać nasze biegaczki i biegaczy.
Słowem — umiarkowany op­

tymizm. (ANS)

jeżdzie obowiązkowej prowadzi
K. Iren (Szwajcaria) przed Ho-

lenderką de Leeuw, de Nayą.r-
re (RFN) i Ch. Errath (NRD)<
Polka G. Dudek jest 15.

Po 4 tańcach prowadzą: Pa-
chomowa — Gorszkow (ZSRR)
przed Green — Watts (W. Bryt.)
i Liniczjuk — Karponosow
(ZSRR), 8 jest Weyna — Bojań-
czyk a 13 Kołodziej — Góra.

•M

^

30 bm. w toczącej się w Ka­
towicach rozprawie sądowej
przeciwko Zdzisławowi Mar­
chwickiemu, wyjaśnienia przed
sądem złożyło 15 świadków.

Podtrzymali oni zeznania zapro­
tokołowane podczas śledztwa.

Wbrew wcześniejszym zapew­
nieniom Z. Marchwickiego skła­
danymi na sali sądowej, że nig­
dy nie był w niektórych miej­
scowościach, gdzie zginęły ko­
biety, okazało się, iż musiał on

przynajmniej przez nie przejeż­
dżać; miejscowości te znajdo­
wały się bowiem na trasach u-

częszozanych często przez zakła­
dowe środki transportowe, któ­
re konwojował oskarżony. Mó­
wili o tym byli przełożeni Z.
Marchwickiego Józef D. i Da­
niel N.

Wyszło również na jaw, że

oskarżony bez większych trud­
ności mógł w czasie godzin pra­
cy oddalać się z terenu zakładu,
gdzie był zatrudniony, gdyż sy­
stem kontroli obecności w pra­
cy dopuszczał zaliczenie dniówki
w zamian za wcześniej wypra­
cowane godziny nadliczbowe,
względnie zatarcie absencji po­
przez odpracowanie opuszczonej
dniówki w niedzielę. Były to

praktyki, z których korzystał
również Z. Marchwicki.

Henryk C. ujawnił również
fakt posiadania scyzoryka przez
oskarżonego, jakkolwiek. Z.
Marchwicki nie przyznawał się
do tego ani w śledztwie, ani na

sali sądowej. Okazany świadko­
wi scyzoryk — dowód rzeczowy
w tej sprawie, rozpoznał on

jako podobny do tego, jakiego
używał oskarżony.

Bo się zaczubimy...
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

downłctwa. Obydwa te stwierdzenia ucieszyły mnie nie­
zmiernie. Sądzę, że innych czytelników również. Zmartwił

,mnie jednak fakt przemilczenia w trakcie konferencyj­
nych obrad, a może tylko w relacji tak oczywistych spraw,
jak place zabaw dla dzieci, boiska sportowe, garaże, dla

których na nowych osiedlach już dawno powinno być
miejsce. Powinno, ale nie ma.

Kto więc winien kłótni wspomnianych wyżej pań? Pyta­
nie to dedykuję przede wszystkim projektantom, ale także
inwestorom i wykonawcom nowych osiedli. Zróbcie coś, bo
za kilka lat zaczubimy się nawzajem.

WACŁAW PAWŁOWSKI
Kraków

Wszystkim, którzy okazali nam serce, współczucie i po­
moc w niezwykle bolesnych i trudnych chwilach po na­
głej śmierci naszego ukochanego Syna, Ojca, Męża, Brata
i Dziadzia

JANA MARCA
oraz wzięli tak licznie udział w ostatniej Jego drodze,

składamy najserdeczniejsze podziękowanie.
Wyrazy szczególnej wdzięczności i podziękowania kieru­

jemy pod adresem Towarzyszy i Przyjaciół z Komitetu

Dzielnicowego PZPR Kraków-Podgórze, Urzędu Dzielnico­
wego i Rady Narodowej Kraków-Podgórze, Komitetu Wo­
jewódzkiego PZPR w Krakowie, Urzędu Miejskiego i Rady
Narodowej miasta Krakowa, Członków Dyrekcji, Rady Na­
dzorczej i Pracowników Związkowej Spółdzielni Mieszka­
niowej w Krakowie.

Dziękujemy gorąco Towarzyszom i Przyjaciołom z Ko­
mitetów Dzielnicowych PZPR Śródmieście, Krowodrza
i Nowa Huta, Komitetom Powiatowym PZPR w Bochni,
Brzesku-Okocimiu i Tarnowie oraz Zakładom Pracy,
z dzielnicy Podgórze, tak licznie reprezentowanym w cza­
sie uroczystości żałobnych.

Z głębi serca dziękujemy najbliższym Przyjaciołom, któ­
rzy w tych ciężkich chwilach dzielili nasz smutek i żal.

RODZINA

KtyfflAK Zimowe Zawody
Sportów Dbronnycli w Zakopanem
Wczoraj w Zakopanem odby­

ła- się uroczystość otwarcia VI

Międzynarodowych Zimowych
Zawodów Sportów Obronnych
„BRATERSTWO I PRZYJAŹŃ”.
Startują reprezentanci Bułgarii,
CSRS, ZSRR i Polski. Otwarcia
zawodów dokonał prezes ZG Li­
gi Obrony Kraju — gen. bryg.
Zbigniew Szydłowski. Podczas

uroczystości wystąpiła reprezen-

tacyjna orkiestra Karpackiej
Brygady Wojsk Ochrony Pogra­
nicza. Następnie zawodnicy uda­
li się na Plac Zwycięstwa, gdźi*
przed Pomnikiem Zwycięstw*
złożono wieńce i wiązanki kwia­
tów.

Dziś pierwsza konkurencja —

zawody w biathlonie małokali­
browym.

W kilku wierszach
Slalom specjalny męż­

czyzn w Chamonix, Puchar
Świata wygrał Thoeni (Wł.)
przed Stenmarkiem (Szwecja) i
Hintersserem (Aust.), Dereziński

zajął 9 miejsce. W klasyfikacji
Pucharu Świata prowadzi Klam-
ma 184 pkt przed Thoenim 171,
Grosem 145.

W Mayrhofen . (Austria)
rozpoczęły się narciarskie Mis­
trzostwa Europy juniorek i ju­
niorów. Bieg zjazdowy dziew­
cząt wygrała Fjeldstad (Norw).
17) Michalska, 29) Kram, 30)
Grzegrzółka, 31) Kurkowiak.

@ Laureatem dorocznego ple­
biscytu „Dziennika Ludowego”
na najlepszego sportowca LZS
został mistrz świata J. Kowal­
ski przed S. Szozdą i B. Baku-
lin.

W stolicy Ekwadoru —

Quito, trwa z udziałem Ruchu —

piłkarski turniej — który jak

już informowaliśmy pokonał
zespół Nacional (Ekwador) 2:0.
W drugim spotkaniu Racing Bu­
enos Aires pokonał Deportiva‘
Universitaria 2:1.

SB W Kijowie w rewanżowym
pojedynku o Puchar Europy w

piłce ręcznej kobiet miejscowy
Spartak pokonał Ruch Chorzów
14:10 (6:4). Polki zostały więa
wyeliminowane, gdyż w pierw­
szym meczu w Chorzowie prze­
grały 12:15.

ęy W pierwszym spotkaniu 1/4
finału Pucharu Europy w ko­
szykówce mężczyzn (grupa A)
Ignis Varese pokonał Zadar

(Jugos.) 91:85 (46:42).
@ W Duesseldorfie hokejowa

reprezentacja RFN przegrała z

Japonią 3:4 (0:1, 2:0, 1:3).
Podczas turnieju tenisowe­

go w Roanoke (stan Wirginia) w

USA Fibak przegrał z Gerulai-
tisem (USA) 4:6, 5:7.

Nowe wiązania
narciarskie

Zakłady sprzętu sportowego
„Polsport” w Bielsku-Białej,
wyrabiające rocznie ponad 110

tys. kompleSów wiązań nar­
ciarskich, opracowały nowe

rodzaje wiązań bezpieczniko­
wych. Ostatnio wykonano par­
tię wiązań alpejskich typu
młodzieżowego „Delta”, któ-

rych produkcję seryjną roz-

pocznie się w połowie br. Są
to wiązania wykonane na

zie tworzyw sztucznych i
talu o znacznych walorach

ploatacyjnych.
Nowym typem wiązań

piecznikowych dla wyczynow­
ców są „Betta 2” z nowo­
czesnym wskaźnikiem napięć, *

także popularne wiązania bie­
gowe.

ba-
me-

eks-

bez-

A. Zarycki
mistrzem Polski

Na narciarskich Mistrzostwach
Polski juniorów i młodzików w

konkurencjach klasycznych ro­
zegrano otwarty konkurs sko­
ków i do dwuboju. Klasą dla
siebie był A. Zarycki z LKS

Poróniec, który wyprzedził H.

Tajnera i A. Szpaka (obaj Olim­
pia Goleniów).

Skoki do dwuboju wygrał też
A. Zarycki przed J. Pawlusia-
kiem (BBTS) i T. Tajnerem
(Olimpia Gol.) .

Skoki do dwuboju młodzików:
1. J . Marek (Wisła Gwardia
Zak.), 2. T . Fijas (BBTS), 3. J.
Guńka (Wisła — Gwardia Zak.).

Piłkarze już grają I

Wyjątkowo łagodna zima

sprawiła, że większość drużyn,
piłkarskich wyszła, już na boiska
i rozgrywa towarzyskie mecze.

W najbliższą sobotę i niedzielę
zobaczymy w Krakowie cieka­
we spotkania sparringowe. W
sobotę o godz. 14 .30 Hutnik ńa

własnym stadionie podejmuje
Górnika Zabrze, czołową dru­
żynę ekstraklasy i półfinalistę
Pucharu Polski. W niedzielę ńa

godz. 11.30 zaprasza swoich sym­
patyków Cracovia na mecz z

Ii-ligowym Zagłębiem Wałb­
rzych, Garbarnia gra o godz. 11

(stadion Korony) z AKS Cho­
rzów. (S) I'
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Zakończyły się powiatowe, miejskie | dzielnicowe konferencje partyjne

Nie ma spraw
drugorzędnych

dyby ktoś zadał sobie trud spisania tu kolej-
i no wszystkich problemów, którymi zajmowały■K.—
_ się konferencje sprawozdawczo-wyborcze PZPR

W Bh powiatów, dzielnic i miast — okazałoby się,
że praktycznie nie ma takiej dziedziny na­
szego codziennego życia, która zostałaby po­

minięta.
Dziennikarze, obserwujący przebieg konferencji mieli

nawet za złe niektórym dyskutantom, że poruszali zbyt
szczegółowo problemy i kłopoty swego środowiska —

zamiast nadać swym wystąpieniom większy stopień
uogólnienia. Czy jednak mamy prawo mieć za złe, że
człowiek porusza to co go boli? Jest bowiem charakte­
rystyczne, że ci wszyscy, wdający się w pozornie drobne
szczegóły dyskutanci, poruszali najczęściej ważkie, czę­
sto trudne sprawy swego środowiska, miasta, dzielnicy,
ba, ulicy, zakładu pracy, czy nawet jednego wydziału.

wy, miejsce wypoczynku lu­
dzi pracy.

Ten sam Henryk Wochłow-
ski z Kombinatu „Bolesław”
wyraża uznanie, że na „jego”
konferencji
skusja
jak ją
razem

nizacji
go.

Pytaliśmy wielu delegatów,
co — ich zdaniem — było
najcenniejszego w „ich” kon­
ferencji i odpowiedzi na na­
sze pytanie prezentują najpeł­
niej gamę problemów, które
były podejmowane w imię in­
teresu kraju, regionu, powiatu
czy dzielnicy — w imię do­
bra ludzi.

Wiesław Kubaszewskl, na­
uczyciel z Paszkówki, delegat
na konferencję w Wadowi­
cach, Dowiedział:

— Mnie osobiście ucieszy­
ła duża renrezentacja młodych
w konferencji. I nie tylko to,
ale także stanowisko konfe­
rencji. że młodzi będą zasia­
dać we władzach partyjnych,
co potwierdziły wybory. Gdy­
by tak jeszcze w podstawo­
wych ogniwach towarzysze
poszli w nasze ślady. A w

ogóle to najważniejsza na

konferencji była autentyczna
troska o wykonanie i prze­
kroczenie zadań gospodar­
czych. Znając nasz powiat,
wierzę, że ambicia wyprzedze­
nia kalendarza święcić będzie
triumfy....

Tę samą myśl Inaczej wy­
raził Stanisław Szot, robotnik
z WSW w Andrychowie:
„Prawie każdy dyskutant na

naszej konferencji podkreślał,
że na VII Zjazd Partii mu­
simy przyjść z poważnymi o-

siągnięciami, musimy mieć się
czym pochwalić. Dla mnie by­
ło też ważne, że tyle uwagi
zebrani poświęcili problemo­
wi wzrostu i umocnienia sze­
regów partyjnych, rozumie­
niu pojęcia autorytetu par­
tii".

Jeśli to co boli — lub to
co satysfakcjonuje — dotyczy
setek, ba tysięcy ludzi —

trudno wtedy posądzić wyra­
zicieli tych odczuć o „załat­
wianie własnych spraw”. Je­
żeli Zdzisław Dumańskf pra­
cownik Stacji Obsługi PKS w

Zakopanem, sekretarz OOP u-

waża za najważniejszy fakt, żyela, rozrób między ludźmi,

z

Tak jak np. Henryk Wo-
ehłowski, z Huty Tlenku Cyn­
ku Kombinatu „Bolesław”, u-

ważał za najważniejsze to, że
na olkuskiej konferencji mógł
poruszyć sprawy swojego wy­
działu:

— ...uruchomienie miarowni
wsadu w zakładzie ołowiu o-

graniczyło fizyczny wysiłek
człowieka w najgorszych wa­
runkach pracy. Podobnie by­
ło z wprowadzeniem filtrów
intensywnych, czy ze zmecha­
nizowaniem wywożenia tlen­
ku cynku spiekanego. Przed­
tem robotnicy pracowali tu
w bardzo wysokiej tempe­
raturze. Ale takich ciężkich
warunków pracy mamy u nas

wie"ej, i coś z tym musimy
zrobić...

Pozornie wygląda na to, że
nie jest to problem rangi po­
wiatowej — tylko jednego za­
kładu. Nieprawda. Po pierw­
sze iest to pierwszorzędny dla
partii problem usprawnienia i
ułatwienia pracy, a po drugie
nikt tego nie zarzuci, ani
Wochłowskiemu, ani setkom
Innych dyskutantów — któ­
rzy przekonani byli — i w

Jak:ś sposób słusznie — że

jeśli ich środowisko powie­
rzyło im mandat delegatów,
muszą oni przede wszystkim
nie zawieść tego właśnie śro­
dowiska.

To dlatego Roman Mostek,
I sekretarz KZ PZPR „Szkło-
budowy” w Jaroszowcu, w

olkuskiej konferencji za naj­
ważniejsze uznał: fakt szero­
kiego dyskutowania o zagad­
nieniach wewnątrzpartyjnych
1 fakt, że w dyskusji poruszo­
no problem wody!

— ...mieszkam w gminie
Klucze i wiem dobrze, co to

tnaety brak wodociągów...
Czy

większość delegatów
na konferencjach
swoje własne,
pozornie drobne sprawy?
Przecież ten sam Roman
•tek twierdzi, że...:

.na konferencji
że ludzie

była mądra dy­
na tematy produkcji:
przyśpieszyć — i za-

ułatwić drogę mecha-
i postępu techniczne-

z tego wynika, że
chciała

załatwić
środowiskowe,

Nie.
Mo-

t>l/ło
widać, że ludzie program
partii uważają za swój wła­
sny program i dlatego po
dobrze realizują. Cieszą się
też. że t.iile mówiono o ochro­
nie środowiska przed zapyle­
niem. Przecież w naszym po­
wiecie poważnie zanrożony
jest Ojcowski Park Narodo-

że na zakopiańskiej konferen-
, cji tyle mówiono o problemie

komunikacji, to nie dlatego,
że sam reprezentuje tę „bran­
żę”, ale...

— ...komunikacja w rejo­
nie tatrzańskim to
achillesowa, to nerw Zakopa­
nego.

Jeżeli Czesław Supernak z

„Fabloku” w Chrzanowie, ślu-
sarz-brygadzista z 25-letnim
stażem pracy, daje wyraz
swojej satysfakcji, że na

konferencji poruszono pro­
blem budowy nowego szpitala
i fabryki domów („...bo z

mieszkaniami krucho...”) — to
nie idzie mu ani o mieszka­
nie dla siebie, ani o łóżko
szpitalne dla kogoś ze swojej
rodziny. Po prostu, żyje pro­
blemami swojego miasta — a

te dwa wydają mu się aku­
rat najpilniejsze do rozwiąza­
nia. Równocześnie ten sam

Supernak myśli szerszymi ka­
tegoriami, a nie tylko na za­
sadzie „bliska koszula ciału”:

— Cieszy mnie — mówi —

że na naszej konferencji dy­
skutowaliśmy o

członkach partii, o kształto­
waniu ich postaw,
oni po nas to wszystko przej­
mą w swoje ręce, będą mu-

sieli temu sprostać.
Podobnie Antoni Bielawski,

nauczyciel z Łapanowa w po­
wiecie bocheńskim, uważał za

najważniejszy fakt podjęcie
w dyskusji potrzeby powoła­
nia powiatowego przedsię­
biorstwa budowlanego („...bo wypowiadają delegaci śród-
mieszkania, bo obiekty
handlu i usług...”), ale
nocześnie akcentował...:

— ...cenię wysoko w

konferencji krytyczną
postaw członków partii,
golnie ważne były glosy
pełnianiu zadań partyjnych i
obowiązków statutowych, o lu­
dziach z legitymacjami partyj­
nymi, którzy nie przestrzegają
norm etyczno-moralnych.

A zatem obok tonu „gospo­
darskiego” — jeśli można to
tak nazwać — zbudujmy to,
poprawmy tamto, ulepszmy
handel i komunikację, dajmy
ludziom więcej łóżek w szpi­
talach 1 więcej mieszkań —

obok tego tonu, pozornie tyl­
ko doraźnie praktycznego,
przebijał z wszystkich kon­
ferencji ton szlachetnej tro­
ski o jakość tym razem ludzi:
ich postaw, ich charakterów,
ich działalności. Ludzi z le­
gitymacjami partyjnymi któ- Wojewódzką'Konferencję. Tam

rzy mają budować — i budu­
ją — autorytet partii.

Zenon Potoczek, dyrektor
Technikum Samochodowego
z Nowego Sącza powiedział i
zaskoczeniem:

— Usłyszałem
konferencji takie
styczne zdanie:
mobilizować do walki o ochro­
nę radości życia". To było ła­
dnie 1 mądrze powiedziane.
Rozumiem przez to walkę o

eliminację zawiści z na«zeero

pięta

młodych

Przecież

dla
rów-

naszej
ocenę

Szcze-
o wy-

na naszej
charaktery-
„trzeba się

Marketing w kuchni
Kuchnie gazowe, 'lodówki, pralki, naczynia emaliowane,

nakrycia stołowe — to tylko ważniejsze grupy attykułów
dla potrzeb domu, wytwarzane przez zakłady produkcyjne
podległe Zjednoczeniu Przemysłu Wyrobów Metalowych w

Krakowie. Asortyment niby ciągle ten sam, bo i co tu —

wydawałoby się — można zmienić w garnku. A jednak...

Przy Zjednoczeniu działa właśnie Ośrodek Badawczo-Roz­
wojowy Przemysłu Wyrobów Metalowych „Medom”. Funkcja
„Medomu” — mówi jego dyrektor mgr inż. KAZIMIERZ KOŃ-
CZAKOWSKI — uległa ostatnio pewnej metamorfozie. Dotych­
czas skupiał on swoją działalność na prowadzeniu badań

i studiów, a od tego roku koncentruje się nad rozwiązywa­
niem konstrukcji, technologii i próbnej eksploatacji nowych
lub udoskonalanych wyrobów. „Medom" śledzi także jakość
i użytkowe walory artykułów poprzez zbieranie uwag i opi­
nii od klientów.

Szczególnie duży' postęp dokonany został w udoskonala­
niu kuchni gazowych, które dzięki gruntownej moderniza­
cji osiągnęły europejski poziom. Wyposażone bowiem zosta­
ły w opiekacze, rożna oblotowe, termoregulatory i zabez­
pieczenia przed niekontrolowanym wypływem gazu. Wpro­
wadzone zaś zmiany w konstrukcji palników poprawiły ich
sprawność grzewczą. Przyniosło to ograniczenie zużycia ga­
zu o około 5 proc. Zmniejszono o 6 kg ciężar kuchni, co

przy rocznej ich produkcji w ilości 400 tys. sztuk oznacza

oszczędność 2,5 tys. ton stali. Obecnie pracuje się nad
rozwiązaniem kuchni gazowej z elektrycznym piekarnikiem,
konstruowane są także kuchnie segmentowe, które można
dowolnie sytuować np. oddzielnie górną część z palnika­
mi. a oddzielnie piekarnik. Już wkrótce powinna ukazać się
w sprzedaży pierwsza seria opiekaczy elektrycznych dosto­
sowanych do każdego typu, będących obecnie w użyciu ku­
chni gazowych. I wreszcie trwają prace nad kuchnią wę­
glową dla wsi, o dużej wydajności cieplnej (10 tys. kilo-
katorii na godzinę), przystosowanych także do ogrzewania
pomieszczeń przy pomocy automatycznej regulacji dopływu
p . ,'etrza i ciągu kominowego.

I wspomniane na wstępie naczynia. Wprowadzane w nich
zmiany przyniosły, wbrew pozorom, duże odstępstwa od tra­
dycyjnych garnków. Świadczą m. in. o tym zaprojektowane
przez krakowski „Medom” kuchenne naczynia aluminiowe
z zewnątrz emaliowane, a wewnątrz pokrywane warstwą
teflonu. Są lekkie, estetyczne, nie przypalają się w nich go­
towane potrawy. Pracuje się także nad otrzymaniem prepa­
ratu do powlekania naczyń aluminiowych, chroniących je
przed ciemnieniem. Obiecujące na tym polu są wyniki w

dziedzinie metalowych naczyń emaliowanych. Wspólnie z

Instytutem Fizyki Ciała Stałego AGH. kierowanym nrzez

prof. Gerlicha, otrzymano zestaw emalii białej do powle­
kania wnętrza garnków, odnornej na ciemnienie. Huta „Si­
lesia” ma wyprodukować pierwsze trzy tony tej emalii.

I na koniec warto jeszcze dodać, iż wyodrębniony a za­
razem kompleksowy kierunek prac „Medomu” stanowi ro­
dzina wyrobów dla mini-kuchni, a więc małych pomieszczeń
kuchennych. Dotychczas opracowano m. in. obudowany w

szafce zestaw, na który składa się zlewozmywak z blachy
nierdzewnej z dwoma płytkami elektrycznymi do gotowa­
nia. (ts)

niesłusznych oskarżeń. Sło­
wem walkę o dobry stosunek
człowieka do człowieka...

Nie dziwi nas, że Z. Poto-
czka satysfakcjonuje właśnie
takie zdanie, które wyraża
nie kto inny, ale delegat na

konferencję partyjną. Oznacza
to przecież, że partia rów­
nież takimi problemami chce
i będzie się zajmować, źe ni­
gdy nie będzie jej obcy cha­
rakter stosunków
ludzkich, które —

ideału im w wielu
kach daleko — ale
przecież coraz lepsze.

Przecież te wszystkie nasze

sprawy — poruszane w dy­
skusji na konferencjach — to
nie tylko sprawy społeczno-
polityczne, ekonomiczno-gospo-
darcze, to również szeroko po­
jęte sprawy po prostu ludzkie.

I dlatego jest w nich miej­
sce na dyskusję o jakości
handlu i usług — co ceni so­
bie kobieta, Janina Cebo, z

Kombinatu „Bolesław”, dele­
gatka na konferencję olkuską,
i miejsce na krytykę — że

pomija się często w odznacze­
niach i wyróżnieniach starych
działaczy partyjnych — czego
nie aprobuje robotnik z No­
wego Sacza, Tadeusz Gawo-
rowskl. Dlatego jest w nich
miejsce na przemysł i tury­
stykę — co podkreśla Antoni
Nowak z NZPS „Podhale” w

Nowym Targu — i miejsce na

troskę o piękno zabytkowego
Krakowa, co zgodnym chórem

między-
choć do
przypad-
stają się

mieiskiej konferencji.
Chyba nie wolno nam też

pominąć faktu, że wielu de­
legatów prosiło, żeby podkre­
ślić. że „wreszcie zabrakło
zbędnego gadulstwa”.

Ale dlatego nie wolno też
pominąć uwag krytycznych:
„Niektórum towarzyszom na­
wet złośliwe oklaski, czy co­
raz głośniejsze rozmowy na

sali, nie przeszkodziły w wy­
głaszaniu długich, oczywi­
stych, pochwał pod adresem
władzy. A przecież władzę
mamy dziś taką, że wyżej ce­
ni sobie słuszną krytykę, niż
nawet najsłuszniejsze chwal­
by”.

Wszystkie nasze sprawy,
które były przedmiotem obrad
konferencji powiatowych,
miejskich 1 dzielnicowych, a

wcześniej w podstawowych
organizacjach partyjnych —

w formie syntezy trafia na

też podjęte zostaną decyzje,
sformułowane wnioski, wyty­
czy sle też kierunki partyj­
nego działania. Tymi mniej­
szymi, bardziej szczegółowymi
problemami, zajmą sle teraz

instancje powiatów, dzielnic,
miast. Po to. żeby żaden głos
nie przepadł wśród Innych.
Bo nie ma nieważnych spraw
w działaniu partii, jeśli cbce
ona życie ludzi uczynić lżej­
szym i lepszym.
DOROTA TERAKOWSKA

Nie wszystkie dzieci w czasie tegorocznych ferii zimowych
mogą bawić się w śnieżki, jak te, które wyjechały w Karkono­
sze. CAF — Wołoszczuk

— Ale nie otrzymała pani również listu z laborato­
rium „Rezedy 105”, anonsującego przesyłkę?

— Przynajmniej nic mi o tym nie wiadomo.
— Proszę się dobrze zastanowić, madame Winter. List

taki mógł być do pani wysłany, kiedy przebywała pani
jeszcze w szpitalu?

— Tak... oczywiście...
— Mąż pani nie przynosił poczty?
Roześmiała się z goryczą.
— Mój mąż odwiedził mnie tylko dwa razy w ciągu

całego miesiąca, żeby mu podpisać czeki.
— Ale kiedy pani wróciła ze szpitala, musiała pani

zastać oczekującą na panią pocztę?
— Rachunki... nic, tylko wyłącznie rachunki...
— I nic poza tym?
— Widzi pan... ja nie mam żadnej rodziny... nikt do

mnie nie pisuje. Niekiedy otrzymuję jakieś prospekty,
ale mój mąż wyrzuca je do kosza bez czytania.

— Gdzie można by zobaczyć pani męża?
— Prawdopodobnie w knajpie. Tam spędza całe swoje

życie. Ale nie umiem panu dokładnie podać w jakiej.
— Na razie obejdziemy się bez niego. Chciałem je­

dynie zwrócić pani uwagę na fakt, źe pani mogła zostać

Zespół Szkół Rolniczych w Piotrkowicach Małych. Fot. J. Sądecki

Proszowickiei oświaty -

fakty i liczby
Przedszkola

Nie jest dla nikogo tajem­
nicą, że proces wychowania i
kształtowania człowieka, roz­
poczyna się w wieku przed­
szkolnym. I — żeby skończyć
z truizmami — nie jest też

tajemnicą, iż każdy początek
jest zarówno najtrudniejszy
jak i najważniejszy.

Na terenie powiatu proszo-
wickiego mieszka aktualnie
2.750 najmłodszych obywateli
w wieku 3—6 lat. Wszystkie
dzieci 6-letnie (w każdym ro­
ku ok. 700), zgodnie z wyty­
cznymi Ministerstwa Oświaty
1 Wychowania, winny być ob­
jęte wychowaniem przedszkol­
nym. Powiat dysponuje 12 pla­
cówkami przedszkolnymi, któ­
re w sumie są w stanie przy­
jąć jednorazowo 390 dzieci, a

tymczasem w roku bieżącym
zapisanych zostało do przed­
szkoli 620 maluchów. Te cy­
fry mówią same za siebie.

Przedszkola nr 1 i 2 w

Proszowicach, dalej, w Waw-
rzeńczycach, Opatkowicach, I-
gołomi, Nowym Brzesku i Kli­
montowie, z braku miejsc nie
są w stanie przyjąć już ani
jednego dziecka. Najtrudniej­
szą sytuacją z wymienionych
wyżej obiektów legitymują się
obydwa przedszkola w samych
Proszowicach. Dysponując łą­
cznie 180 miejscami, muszą
pomieścić 262 dzieci. Nawet
fakt, iż w tym roku szkolnym
Wydział Oświaty Urzędu Po­
wiatowego uruchomił oiąty
oddział w Przedszkolu nr 1,
do którego przyjęto 35 dzieci
rodziców pracujących, ani na

moment nie poprawił sytuacji.
A przecież na terenie pow.

proszowickiego znajdują się i
takie miejscowości, w których
w ogóle nie ma placówek
przedszkolnych, jak choćby w

Gruszowie nad Wisłą, w Ru­
dnie Dolnym, Ostrowie, Więc-
kowicach czy w Winiarach,

Niedobór obiektów przed­
szkolnych zastępuje się ognis­
kami przedszkolnymi, tworzo­
nymi przy szkołach podstawo­
wych. W ubiegłym roku po­
wstało 27 takich ognisk zaś w

bieżącym roku liczba ich wy­
niesie 30. Będą one pracować
w wymiarze 6—12 godzin ty­
godniowo i obejmą opieką do­
datkowo 370 dzieci.

Czy forma taka daje pozy­
tywne rezultaty? Niestety, nie
zawsze. Przede wszystkim dla­
tego, że zajęcia w ogniskach
prowadzone są nie przez nau­
czycieli przedszkoli lecz przez
pedagogów ze szkół poista-
wowych. Również dlatego, że

wyposażenie ognisk w różne­
go rodzaju sprzęt 1 pomoce jest
dalece niewystarczające. Te

mankamenty powodują, że o-

gniska przedszkolne nigdy nie
osiągną wyników, jakie dale
wychowanie w samych przed­
szkolach.

1 Wreszcie osobne zagadnie­

nie to inwestycje. Na ogólną
liczbę 12 przedszkoli, zaled­
wie 5 mieści się w budyn­
kach własnych, a i to prze­
ważnie bardzo starych, zagrzy­
bionych, pochłaniających po­
ważne kwoty na remonty. Po­
zostałe 7 zajmuje pomieszcze­
nia bądź budynki wynajmo­
wane u prywatnych właścicie­
li. Ci ostatni, w przeważają­
cej większości nie wykazują
najmniejszej troski o stan wy­
najmowanych posesji, nie re­
montują ich, nie mówiąc już
o dbałość o wygląd najbliż­
szego otoczenia. Być może re­
organizacja zmierzająca do
tworzenia szkół zbiorczych po­
prawi nieco istniejącą sytua­
cję. gdyż otworzy się szansa

na uruchamianie nowych
przedszkoli w budynkach
zwalnianych przez uczniów
klas V—VIII, którzy przejdą
do szkół zbiorczych. Niemniej
ten stan rzeczy — powiedzmy
sobie szczerze, zły — w Pro-
szowickiem długo może jeszcze
potrwać, bowiem zbudowanie
nowych szkół wobec wielu In­
nych potrzeb, nie może odbyć
się w krótkim okresie czasu.

Szkoły podstawowe
Większość z nich to małe, i

niekompletnym wyposażeniem
pomieszczeń, w których 4
lub 5 nauczycieli naucza po
kilka różnych przedmiotów,
jak np. matematyki, historii,
biologii. Szkół takich jest w

powiecie proszowickim aż 51
proc. Ogółem do „podstawó­
wek” uczęszcza 6.038 uczniów.
Z uwagi na typowo rolniczy
charakter powiatu i brak —

poza Proszowicami — ośrod­
ków miejskich, a także ze

względu na małą w terenie li­
czbę dzieci i nauczycieli, nau­
kę prowadzi się tam w syste­
mie klas łączonych. Czyni to,
rzecz jasna, mniej efektywnym
proces dydaktyczny, nie mó­
wiąc już o pełnej realizacji
wyznaczonego programu nau­
czania. Nic więc dziwnego, że

dysproporcje między szkołami
o systemie klas łączonych a

szkołami wyżej zorganizowa­
nymi, są aż nazbyt widoczne.

Owszem, obserwuje się pe­
wne korzystne zmiany. Do ta­
kich należy przede wszystkim
organizacja gminnej szkoły
zbiorczej w Nowym Brzesku 1
podobnej, utworzonej przy
Szkole Podstawowej nr 2 w

Proszowicach, dla gminy Pro­
szowice. Do takich należy też

zorganizowana w Ibramowi-
cach szkoła zbiorcza dla gmi­
ny Pałecznica. W dalszej ko­
lejności planowane jest uru­
chomienie zbiorczych szkół
gminnych w Wawrzeńczycach,
Kościelcu. Wierzbnie, Radzie­
micach, Niegardowie 1 Pałecz­
nicy.

LUDWIK SZLUFIK. I sekre­
tarz KP PZPR wypowiada się
o powyższych prooozvcjach

realistycznie: „Wszystkich szkól

naraz nie da się zbudować, to

oczywiste, ale kolejność jest
już określona. Niemniej zda-
jemy sobie sprawę, że na na­
szym terenie realizacja tego
zadania do łatwych należeć nie

będzie”. A przecież pisząc to,
myślę zaledwie o samych o-

biektach szkolnych 1 pomijam
takie konieczne inwestycje jak
boiska sportowe, sale gimna­
styczne, baseny (w całym po­
wiecie nie ma ani jednego!)
itp.

Szkoły średnie

Tutaj mamy więcej konkret­
nych, pozytywnych faktów.
We wrześniu 1973 roku odda­
no do użytku nowy budynek
liceum ogólnokształcącego
wraz z salą gimnastyczną. Na­
uka prowadzona początkowo
w starym budynku systemem
dwuzmianowym, teraz przesz­
ła na system jednozmianowy.
Poprawiło się zaplecze, zwła­
szcza w postaci nowego sprzę­
tu szkolnego, pracowni i sto­
łówki. Warto przy tej okazji
nadmienić, że nie tylko ucz­
niowie korzystają z nowego
budynku. Nierzadko można
tam usłyszeć także głosy ich
rodziców, bowiem działa tu

Uniwersytet Powszechny dla
Rodziców prowadzony przez
TKKS. 90 proc, młodzieży u-

częszczającej do LO, rekrutuje
się z terenu powiatu proszo­
wickiego, reszta to mieszkańcy
sąsiednich powiatów. Aktual­
nie pobiera naukę w LO 432
uczennic i uczniów, z czego
znaczna część dojeżdża auto­
busami. Ale nie to jest man­
kamentem. Poważnym proble­
mem, który w efekcie rzutuje
na pracę szkoły, jest brak
kadry nauczycielskiej do nie­
których przedmiotów.

W Liceum Ekonomicznym,
należącym do Zespołu Szkół
Zawodowych, uczy się aktual­
nie 160 uczennic i uczniów, zaś
w tym samym Liceum dla Pra­
cujących — 100 uczniów. Spe­
cjalności to: administracja te­
renowa, ekonomika i organiza­
cja przedsiębiorstw.

Wreszcie oczko w głowie
całego powiatu proszowickiego
— Centrum Kształcenia Rolni­
czego w Piotrkowicach Ma­
łych. Ten wybitnie rolniczy
rejon od dawna odczuwał po­
trzebę powołania takiej pla­
cówki. Rada w rade władze
powiatowe i wojewódzkie u-

staliły termin budowy i prze­
znaczyły poważne kwoty na

jej realizację. W 1971 roku od­
dano do użytku obiekty szkol­
ne wartości 44 min zł. Były
to: budvnek szkolny z 19 sala­
mi wykładowymi, Internat na

500 miejsc oraz sala gimna­
styczna. Sukcesywnie, w cią­
gu roku szkolnego, rozpoczyna­
ły działalność kolejne ohiekty.
Dawny Zesnół Szkół Rolni­
czych w Pin+rlrowicach Ma-
(DOKONCZENIE NA STR. <)

GASTRONOMIA
BAZ JESZCZE

DORĘIWg

W ostatnich czasach dosyć
często mieliśmy okazję ezy-
tać w krakowskiej prasie
notatki o gastronomii. W ten

sposób dowiedziałem się nie­
dawno o istnieniu w podwa­
welskim grodzie lokalu, ko­
jarzącego się ze słoneczną
Italią — restauracji „Soren-
to". Lokal ów rzekomo spe­
cjalizuje się w kuchni włos­
kiej; osoba która go prowa­
dzi odbyła nawet półrocz­
ny kurs pod okiem włoskie­
go mistrza sztuki kulinarnej.

Po przeczytaniu notatki
udałem się do „Sorento" z

zamiarem skonsumowania
„pizzy" względnie „spaghet­
ti". Zamiar ów okazał się
jednak niewykonalny, z pro­
stego powodu, że w „Soren­
to" serwuje się niemal wy­
łącznie... piwo, a stoliki ob­
lepione są przez podchmielo­
nych amatorów „dużego jas­
nego". Jak zresztą w więk­
szości naszych krakowskich

restauracji...
A swoją drogą, może war­

to by zastanowić się nad u-

rucłumieniem w półmilio­
nowym przeszło Krakowie
piwiarni z prawdziwego
zdarzenia. Nie trzeba dale­
ko szukać wzorów — są w

Czechosłowacji, w NRD...

(202)
ANDRZEJ SAJDOK

Kraków

JAK JEST NAPRAWDĘ
Z DOWODAMI
OSOBISTYMI?

W „Gazecie Krakowskiej"
zamieszczono swego czasu

informację, jakoby już od 15
grudnia ub. roku wszystkie
właściwe organy admini­
stracji . państwowej były
przygotowane do wydawa­
nia dowodów osobistych,
Spieszę donieść, że do chwi­
li obecnej, w Urzędzie Mias­
ta w Libiążu nie mogę o-

trzymać w tej sprawie żad­
nych informacji. W styczniu
wielokrotnie nachodziłem,
tamtejszy urząd — bez skut­
ku. Nie pomógł nawet wy­
cinek z „Gazety", zawiera­
jący wspomnianą na wstę­
pie informację.

I jeszcze jedna sprawa.
Do dowodów osobistych mia­
ły być wpisywane grupy
krwi ich posiadaczy. Tym­
czasem w kwestionariuszu
nie ma odpowiedniej rubry­
ki, nikt także nie żąda za­
świadczenia o grupie krwi.
Jak jest więc naprawdę z

tymi dowodami?
(226)

BOGUSŁAW BARABASZ
Libiąż

KULTURA NA CO DZIEŃ
W Kostrzu mieści się Dom

Kultury, którego — nawia­
sem mówiąc — działalność
sprowadza się do big-bitu i

potańcówek. Imprezy owe

zapowiada się w afiszach,
przybijanych d-o okolicznych
drzew, co zakrawa na zwyk­
ły wandalizm, tyle, że u-

prawiany pod szyldem domu
kultury.
(216)

K. U.
Kraków

OD CZEGO
ADMINISTRACJA

Siostra moja, osoba star­
sza i samotna, w dodatku po­
ważnie chora — mieszka
przy ul. Karmelickiej 15a.
Od czterech lat, bezskutecz­
nie, błaga administrację wy­
mienionej realności o napra­
wę dachu.

Minione deszczowe lata
spowodowały wprost trudno
wyobrażalne zawilgocenie
całego mieszkania. W toale­
cie nastąpiło tak duże wy­
brzuszenie sufitu, iż w każ­
dym momencie grozi zawale­
nie.

(259)
Józef Michalik

Kraków

— 116 —

zawiadomiona o wysyłce próbki kremu „Rezeda 105”
i że próbka ta mogła zostać pani wysłana, a pani nigdy
nie dowiedziała się o tym. Zgadzamy się?

— Bardzo przepraszam, sir, ale nie rozumiem dokąd
zmierzają te wszystkie pytania. Kto był zaintereso­
wany tym, żeby pozbyć się sukcesorek sir Hugha. Lo­
gicznie biorąc, ponieważ z nich tylko ja pozostałam —

więc ja miałam w tym największy interes. W takim
więc przypadku, wysłałabym sama do siebie próbkę
kremu „Rezeda 105”, żeby ewentualnie móc ją potem
panu pokazać. Otóż nigdy żadnej próbki nie otrzyma­
łam, a pan upiera się i chce dowieść, że mogłam coś
takiego otrzymać. Nie, doprawdy, nic z tego nie ro­
zumiem !

Gebhardt, siedząc na niewygodnym, kuchennym krze­
śle, krzyżował i rozkrzyżowywał nogi.

— W tej chwili trudno mi to pani dokładnie wy­
tłumaczyć — powiedział. — Oczywiście, że gdybym się
kierował logiką, powinienem panią natychmiast aresz­
tować za zabójstwo pozostałych trzech sukcesorek, z tym,
że następnie musiałbym tego dowieść.

•— Proszę mi darować, sir, ale ja próbuję...
— Pani próbuje jasno rozejrzeć się w sytuacji, po­

dobnie jak ja. Nie biorę pani tego za złe. Ale proszę mi
pozwolić dokończyć moje pytania. Czy w tym domu
zmarła niedawno jakaś kobieta?

— Kobieta? Nie. Znam tutaj wszystkich i wiedziała­
bym o czymś takim.

— Nie słyszała pani żeby jakaś kobieta z pani bli­
skiego otoczenia zmarła nagle i niespodziewanie?

— Nnnn... nie. Żyjemy jak w jednej rodzinie. Wszy­
scy wiedzą o wszystkim. Nowinki szerzą się błyskawi­
cznie... I nie tylko w samym domu. Kiedy sześć tygodni
temu zmarł ten chłopiec, wiedzieliśmy o tym po dzie­
sięciu minutach, pomimo że mieszkał po drugiej stro­
nie ulicy.

— O jakim chłopcu pani mówi?

— 118 —

— Nazywał się Ciem Jenkins. Cierpiał na astmę. Pew­
nego dnia znaleziono go martwego na własnej klatce
schodowej. To się stało na drugi dzień po moim powro­
cie ze szpitala.

— Powiada pani, że cierpiał na astmę?
— Na to go leczono.
— Czy ten Ciem Jenkins należał do grona tych chłop­

ców, których widziałam tu bawiących się niedawno?
— Można nawet powiedzieć, że był ich szefem. To nie

są źli chłopcy, proszę pana. Trochę rozpuszczeni — nie
mają się gdzie bawić, tylko na ulicy.

— Czy po śmierci tego Cierna prowadzono jakieś do­
chodzenie?

— Ależ nic podobnego! Powiadam panu, że nie było
żadnego powodu.

— Nie przyszło pani do głowy, źe to on mógł ścią­
gnąć przeznaczoną dla pani próbkę kremu „Rezeda 105”?

— Żeby wpaść na ten pomysł, musiałabym najpierw
wiedzieć, że taką przesyłkę pod poim adresem wysła­
no. Pan... pan doprawdy podejrzewa...

— Muszę rozważyć wszelkie hipotezy, madame Win­
ter. W pani własnym interesie...

ROZDZIAŁ XII

Środa, 30 lipca, godzina 1*

Kiedy Prokoff i Murphy weszli do gabinetu Geb-
hardta, ten ostatni był prawie niewidoczny w chmurze
dymu z wonnego cygara. Wydawał się bardzo zmęczo­
ny: kilka podłużnych zmarszczek przecinało mu czoło,
oczy za grubymi szkłami okularów straciły swój zwykły
blask.

— No i co? — spytał po prostu.
Prokoff uśmiechnął się do niego życzliwie i powie­

dział:

(dalszy ełąg nastąpi)
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Proszowickiej oświaty - fakty i liczby
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 3)

łych przyjął swoje nowe mia­
no od września 74 r.

Jednak i ta, na pozór no­
woczesna placówka posiada
swoją bolączkę. Jest nią brak
warsztatu dydaktycznego ja­
kim byłoby nowoczesne gospo­
darstwo rolne. Istniejące więc
gospodarstwo wymaga natych­
miastowego zmodernizowania,
by mogło w przyszłości stać
się przodującym obiektem rol­
niczym w powiecie.

Reasumując, władze Proszo­
wic (i chyba nie tylko) mają
na omówionym polu dużo do
zrobienia. Nie ulega wątpliwo­
ści, już choćby z uwagi na

konieczność szybkiej realizacji
nowej reformy szkolnej, że

proces ten nie będzie zbyt pro­
sty. Myślę, że nie obejdzie się
tu bez szeregu radykalnych
nieraz cięć, nawet kosztem in­

nych dziedzin gospodarki po­
wiatu.

Jakie to mają być cięcia,
nie mnie rozsądzać. Ponieważ
jednak możliwości lokalne są
ograniczone, zwracam się z

pytaniem do kuratora Okręgu
Szkolnego mgr JANA NOWA­
KA: jaki jest jego pogląd na

przedstawione problemy bazo­
we, a przede wszystkim na ja­
ką pomoc może liczyć proszo-
wicka oświata ze strony Ku­
ratorium ?

„Podzielam pogląd, ie baza
oświatowa w powiecie pro-
szowickim jest rzeczywiście
gorsza niż w innych powiatach
i że ma to określony wpływ
na realizacją zadań dydakty­
czno-wychowawczych.

Obecna sytuacja jest kon­
sekwencją przedsięwziąć inwe­
stycyjnych nie tylko ostatnich
lat, lecz poprzednich 5-latek.
Wówczas, gdy w innych po­
wiatach budowano szkoły i

przedszkola, to w powiecie
proszowickim koncentrowano
się na budowie dróg, co po­
twierdzają miejscowe władze.
Opinie te wcale nie świad­
czą o lekceważeniu ważności
dróg, a jedynie wskazują ge­
nezą aktualnego stanu rzeczy.

Podobnie jak towarzysz re­
daktor, nie mieliśmy i nie ma­
my wątpliwości, że realizacja
reformy, a w pierwszej kolej­
ności tworzenie szkól gmin­
nych i zapewnienie wszystkim
dzieciom opieki przedszkolnej
wymaga nowych inwestycji.
Dlatego właśnie, porównując
stan bazy innych środowisk.
Kuratorium zapewniło w naj­
bliższej 5-latce priorytet dla
potrzeb inwestycyjnych po­
wiatu proszowickiego.

Zgodnie z planem, w powie­
cie tym bądą budowane: 3
szkoły gminne w Kościelcu,
Radziemicach, Wawrzeńczy-
cach, 2 szkoły podstawowe w

Wierzbnie, Igołomi, 2 przed­
szkola w Proszowicach i No­
wym Brzesku, każde na 120
miejsc.

Sprawą miejscowych władz
i społeczeństwa jest czynienie
wszystkiego, by planowane in­
westycje wykonywano i od­
dawano terminowo, a przede
wszystkim, by wzbogacać po­
siadaną bazą poprzez konkret­
ny wkład zakładów pracy i
czyny społeczne ludności. Nie
tyle chodzi o wielkie inwesty­
cje lecz o pomoc w zakre­
sie np. remontów i adaptacji
zwalnianych obiektów — nie
tylko oświatowych — na

przedszkola, świetlice, interna­
ty wiejskie itp.

Ze swej strony czynić bą-
dziemy dalsze starania o za­

pewnienie proszowickiej oświa­
cie możliwie najlepszych wa­
runków rozwoju.

R. GOSZCZYŃSKI

Plastyka

Rzeźba rumuńska
Okazją do zapoznania się z mało jeszcze u nas znaną sztu­

ką Rumunii jest czynna do końca stycznia w salach Mu­
zeum Archeologicznego wystawa rzeźby rumuńskiej. Ten
niewielki objazdowy pokaz, zorganizowany przez Minister­
stwo Kultury i Sztuki oraz Muzeum Archeologiczne w 30 le-
cie RRS, obejmuje prace pięciu wybitnych współczesnych
rzeźbiarzy rumuńskich ze starszego i młodszych pokoleń.
Niektórzy artyści znani są już w Polsce z rozmaitych pre­
zentacji, m- in. z dużej wystawy sztuki rumuńskiej, jaka
miała miejsce w Warszawie w roku 1972.

Wystawa obecna ukazuje dużą, i przypuszczam, że przez
organizatorów zamierzoną różnorodność stylów i poszukiwań
w rumuńskiej rzeźbie. Jest ona pośrednio refleksem charak­
terystycznego zjawiska sztuki i kultury rumuńskiej — jej
synkretyzmu wynikłego z mieszania się w ciągu wieków na

terytorium tego kraju różnorodnych wpływów i kultur, a

więc kultury osiadłych tu Daków, promieniowania greckich
i rzymskich miast na wybrzeżu Morza Czarnego, oddziały­
wania sztuki Bizancjum i islamu, a także docierania, szcze­
gólnie w północno-wschodnich prowincjach, stylów sztuki

zachodniej Europy — romańszczyzny i gotyku. Sztuka ro-

muńska, jako taka, posiada swe tradycje od IX wieku i w

ciągu ostatnich stu lat włącza się w prądy panujące w eu­
ropejskich ośrodkach, w realizm, impresjonizm, kubizm.

Osadzenie rzeźby rumuńskiej w tradycji sztuki dawnej
widoczne jest na wystawie szczególnie u rzeźbiarzy starsze­
go pokolenia jak np. Corcescu Onity, ale także i u przed­
stawicieli generacji młodszych jak Joana Kassarglan. Dwie

figury — „Wieśniaczka z winogronami” i „Urodzaj” — Naum

Corcescu, których modelunek. wygięcie tułowia postaci, ro­
dzaj roślinnej dekoracji nawiązują wyraźnie do późnogotyc-
kiej i barokowej rzeźby, są na wystawie sygnałem poczu­
cia naturalnego związku tej sztuki z duchem tradycji. I'nie

jest to sprawa kokieteryjnej stylizacji czy mody na trady­
cjonalizm lecz poczucia swego miejsca w jednolitym łań­
cuchu form łączących przeszłość z teraźniejszością.

W eleganckich i kulturalnych rzeźbach Julii Onlta związ­
ki z tradycją uzewnętrzniają się w sposób odmienny. Sztu­
ka jej może być rozpatrywana w kontekście współczesnej
rzeźby europejskiej, ale nie brak tu nawiązań do form

dawnej rzeźby czy malarstwa. Artystka prezentuje rodzaj
kulturalnego eklektyzmu i koneserstwa. Jej małe główki ko­
biece, staranne w formie, delikatnym rysunkiem przypomi­

nają egipskie posążki i wizerunki. Inne jej prace są konty­
nuacją form ekspresjonizmu („In memoriam”), nawiązują
swym kształtem do rzeźby archaicznej lub przypominają
rozmytymi, miękkimi kształtami rzeźby Arpa.

Interesującą próbą wywiedzenia plastycznego problemu
z form przeszłości są prace młodej artystki Joany Kassar-

gian. Jej rzeźbione figury cechuje staranne opracowanie
rzeźbiarskiego materiału. Płynne, pulsujące falistym ryt­
mem formy, w niektórych pracach nabierają charakteru po-
kubistycznej i secesyjnej stylizacji, w innych taneczny u-

kład kształtu przywodzi na myśl hinduskie i chińskie po­
sążki.

Należący do młodszej generacji rzeźbiarzy George Apostu
w swych wielkich, tępych, drewnianych bryłach poprzez la­
pidarność kształtu nawiązuje do ekspresji sztuki archaicz­
nej. W spiralnych, wyciosanych z drzewa formach zatytu­
łowanych „Motyle” stwarza klimat nadrealistycznej fanta­
zji. Próby te są pod wyraźnym wpływem drewnianych
rzeźb Brancusiego. Natomiast oddziaływanie niektórych
form francuskiego rzeźbiarza Cózara widoczne jest w opra­
cowaniu dużych kłód drewna rozczłonkowanych przez ryt­
miczne nacięcia-wręby.

Petre Balogh pokazujący na wystawie dużą ilość prac ope­
ruje nużącym, bo wciąż powtarzanym efektem kontrasto­
wania dużej, płaskiej formy, przedziurawionej obłymi otwo­
rami z wieńczącymi ją małymi sterczynami. Sugeruje to

czasem ostrość gotyckiej architektury, przypomina kształ­
ty skalnych nacieków lub roślin, ale przede wszystkim ko­
jarzy się ze zbanalizowaną i sprowadzoną do plastycznego'
schematu formą rzeźb Henry Moora i Kenneth Armitage'a.
Gładkość i powierzchowna maniera rzeźb Balogha ma coś
ze schematycznie uproszczonego fasonu, banalnego sznitu

architektonicznego rysunku projektowego.
Prezentacja tych kilku wybranych rumuńskich rzeźbiarzy

pozwala na pewne uwagi, co do kierunków w jakich zmie­
rzają poszukiwania rzeźby tego kraju. Z jednej strony uwi­
dacznia się kultura rzeźbiarska widoczna w opracowaniu
szczegółu, finezji niektórych form, wywodząca się ze starej
tradycji, sięgającej rzeźby archaicznej aż po gotyk. Z dru­
giej strony artyści rumuńscy włączają się z dużym powo­
dzeniem w nurty współczesnej rzeźby, inspirując się sztu­
ką artystów zachodnich czy też choćby swego wielkiego ro­
daka Brancusiego. Na uwagę zasługuje na wystawie jakość

i trwałość materiałów z jakich wykonano rzeźby i odlewy:
brąz, marmur, kamień.

STANISŁAW PRIMUS

CSRS. Zakłady Samo­
chodowe „Tatra" w Ko­
przywnicy produkują sa­
mochody osobowe i cią-
żarowe, specjalizując się
w ciężarówkach 12 i

więcej tonowych. W cią­
gu 29 lat swego istnienia
zakłady wyprodukowały
143 tysiące samochodów
osobowych i 115 tysięcy
ciężarówek. Najwięk­
szym importerem cze­
chosłowackich pojazdów
jest Związek Radziecki.
Na zdjęciu: produkcyjna
ciężarówka TATRA.

CAF — CTK

Chemia w rolnictwie

Kto odpowie za ich zdrowie?
Są w rolnictwie takie stanowiska pracy, gdzie natężenie

środków chemicznych przekracza dopuszczalną — ze wzglę­
du na stan zdrowia — normę. Nie o rolników tu chodzi, ci

tylko czasem narażają swój organizm na niszczące działanie
chemii, kiedy rozprowadzają nawozy. Lecz około 4 tys. za­
trudnionych w rolnictwie: traktorzystów, magazynierów,
pracowników gminnych spółdzielni, państwowych ośrodków

maszynowych i stacji ochrony roślin, obcuje w naszym re­
gionie z groźną trucizną.

Wyniki badań młodej Wojewódzkiej Poradni Zatruć w

Rolnictwie są alarmujące: 68 proc, ludzi pracujących w rol­
nictwie na stanowiskach szkodliwych nie przechodziło przed
przyjęciem do pracy potrzebnych badań lekarskich, których
wyniki powinny warunkować ich zatrudnienie. Około 13
proc, nie zna badań okresowych, które co prawda nie wy-
każą subtelnych zmian w organizmie, jakie mogą wywołać
pestycydy, lecz pozwolą wykryć niektóre choroby w począt­
kowej fazie.

Pewna liczba pracowników stykających się ze środkami
chemicznymi (około 7,7 proc.) wcale nie została wyposażona
w odpowiednią odzież ochronną, około 17 proc, ma odzież
niekompletną, zaś aż 33,8 proc, przyznaje, iż nie używa o-

dzieży ochronnej, gdyż jest ona niewygodna. Uderza rów­
nież niewiedza tych ludzi na temat szkodliwości środków
z jakimi się stykają. Nic dziwnego, jeśli aż około 10 proc,
przed przyjęciem do pracy nie uczestniczyło w żadnym
szkoleniu, a drugie tyle przestrzeżono jedynie krótko o po­
trzebie ostrożności, natomiast 67 proc, ukończyło tylko jed­
nodniowe szkolenie BHP. Zachowanie bezpieczeństwa utrud­
niają warunki istniejące w wielu placówkach rolniczych. W
niektórych brak nawet wody i jakiejkolwiek umywalki.

Takie przypadki są w przemyśle na szczęście już nie do
pomyślenia. Lecz dlaczego toleruje się je w rolnictwie? Prze­
cież Wszędzie zdrowie i życie człowieka ma taką samą bez­
cenną wartość. .

Nie sposób dzisiaj, kiedy na świecie jeszcze panuje głód,
ograniczyć zużycie środków chemicznych w rolnictwie. Wię­
cej, intensyfikacja produkcji żywności polega właśnie w

głównej mierze na większym stosowaniu preparatów che­
micznych. Lecz chemia wtargnęła na pola „na dziko” bez
niezbędnej wiedzy na temat wykorzystania jej darów, która
powinna towarzyszyć chemizacji. Do groźnej trucizny ma

dziś dostęp każdy i bez przeszkód może niszczyć nią własne
i cudze zdrowie. Tu właśnie tkwi zło.

Dlatego pilną sprawą jest objęcie stałą opieką lekarską
ludzi zatrudnionych w rolnictwie na stanowiskach szkodli­
wych, którzy stykają się ze środkami chemicznymi. To za­
danie podjęła powołana przed dwoma laty w Krakowie
pierwsza w kraju Wojewódzka Poradnia Zatruć w Rolni­
ctwie, którą prowadzi lek. Zbigniew Wojdyła (podobną pla­
cówkę założono ostatnio w Poznaniu). Niestety, warunki lo­
kalowe nie pozwalają jej w pełni rozwinąć pracy. W jed­
nym pomieszczeniu przebywają lekarze, pielęgniarki, reje­
stratorka i w tym samym pokoju, za przepierzeniem z wie­
szaka, jest... sala wykładowa dla studentów.

W takich warunkach pracownicy Poradni przyjęli w u-

biegłym roku 3.053 pacjentów, określając u każdego 15 pa­
rametrów laboratoryjnych. Dokonano tu wiele tysięcy zabie­
gów. Placówka ta ma również służyć konsultacjami na te­
mat zatruć w rolnictwie lekarzom z całego województwa,
powinna też spełniać rolę metodyczno-organizacyjną w za­
kresie toksykologii na terenach wiejskich, szkolić studen­
tów, a wreszcie prowadzić prace badawcze.

Oczywiście niektórych funkcji nie sposób spełniać wła­
śnie z powodu owej ciasnoty. Np. nie można w tych wa­
runkach pracować naukowo, bo nawet nie ma gdzie umie­
ścić aparatury badawczej.

Poradnia istnieje w sąsiedztwie Kliniki Toksykologicznej
przy ul. Kopernika, bo codzienne kontakty z Kliniką są tu

wprost niezbędne. Lecz nawet przy ul. Kopernika, gdzie wa­
runki lokalowe są tak złe, istnieje możliwość wygospoda­
rowania dla niej przynajmniej czterech sąsiednich pomie­
szczeń, które zajmują dotąd osoby prywatne.

Lecz mimo energicznych starań lek. Zbigniewa Wojdyły
miejskie władze lokalowe zwlekają z ostateczną decyzją.

KRYSTYNA ROŻNOWSKA

Sprzedaż PRZETARGI

SUKNIE ślubne z trenem
i bez, piękne, nowe, za­
graniczne — sprzedam. —

Rzeszów, ul. Kosynierów
12, tel. 324-42. g-56024

PRZYCZEPĘ po remoncie
— sprzedam. Józef Florek,
Nieciecza, p-ta Żabno,
pow. Dąbrowa Tarnow­
ska. T-52114

MASZYNĘ dziewiarską —

niemiecką, dwupłytową,
nieużywaną — sprzedam.
Maria, Kuca, Lisia Góra,
pow. Tarnów, tel. 16-22.

T-52U3

SZAFĘ grającą — stereo,
włoską, komplet płyt —

sprzedam. Żołdowska,
86-300 Grudziądz, Pstrow­
skiego 3.

TRABANT 601 sprzedam.
Zgłoszenia: Tarnów, Rol­
nicza 10/84. T-52120

SPRZEDAŻ kafli białych:
Jędrzejów, ul. Głowackie­
go 15 — Marian Salamon.

K-1109

Nieruchomości

SPRZEDAM kamienicę •»-

Kraków, Rajska 4. Zgło­
szenia: Smagowlcz, Tar­
nowskie Góry, Gliwicka
40. g-55953

GOSPODARSTWO rolne
wraz z domem i zabudo­
waniami, 3,20 ha (łąka,
las), odległość od przy­
stanku PKS, szkoły oko­
ło 100 m — sprzedam. —

Aniela Suder, Zawada 22,
poczta Krzyszkowice, po­
wiat Myślenice. g-56027

KUPIĘ domek nie wy­
kończony, chętnie w gó­
rach. Adam Habdas, Ny­
sa, Korczaka 14 m. 4 .

SPRZEDAM gospodarstwo
rolneopow.2ha,zza­
budowaniami, przy szosie
Bochnia-Kraków. Antoni

Kaczmarczyk,' Łapczyca
312, pow. Bochnia.

g-56257

GOSPODARSTWO rolne
4 ha — sprzedam. Woda
bieżąca, PKS, PKP. Józef

Adamczyk, Ciężkowice
301, pow. Tarnów.

Zguby

KOŚCIÓŁEK Halina, Ja­
worzno, Graniczna 8 —

zgubiła legitymację auto­
busową nr 23335, wydaną
przez MPK Jaworzno.

J-50686

BOROWICZ Katarzyna,
zam. Nowy Targ, Słone­
czna 9, zgubiła legityma­
cję szkolną nr 191/74, wy­
daną przez Liceum Ogól­
nokształcące w Nowym
Targu. N-50083

KOS Marla, zam. Ponice
201, pow. Nowy Targ, zgu­
biła zezwolenie na wyko­
nywanie rzemiosła, nr

36/73, wydane przez Urząd
Miasta i Gminy w Rabce.

N-60085

UNIEWAŻNIA się zagu­
bioną pieczątkę o brzmie­
niu: Krystyna Buńda lek.
med. Nowy Targ ul. So­
bieskiego 15 nr 4594.

N-600084

NOWAK Marla, Tarnów
Nowy Świat 16/4. zgubiła
legitymację służbową,
wydaną przez Wydział Oś­
wiaty Prezydium PRN w

Tarnowie. T-52116

MIGDUŁA Halina, Tar­
nów, Urwana 8, zgubiła
legitymację szkolną nr

159/74, wydaną przez II
Liceum Ogólnokształcące
w Tarnowie, na rok 1975.

T-52119

SCIBOR Krystyna, Porę­
ba Żegoty nr 331, zgubiła
legitymację szkolną nr

284/3641, wydaną przez Za­
sadniczą Szkołę Zawodo­
wą w Chrzanowie.

Ch-54475

WIDŁAK Tadeusz, Tar­
nów, Matejki 14, zgubił
legitymację szkolną, wy­
daną przez Policealne
Studium Zawodowe w

Tarnowie-Swierczkowie.
T-52123

Różne

ODDAM w najem na se­
zon letni dom w okolicy
Ustki, 20—30 miejsc, urzą­
dzenia sanitarne, możli­
wość prowadzenia kuchni.
Zgłoszenia: Marian Zgar-
dzlńskl, 76-270 — Ustka,
Przewłoka lla.

T-52115

PRZEPRASZAMY serde­
cznie Pana Michała Ro­
mańskiego, kierowcę tak­
sówki nr boczny 1064, za

nasze niewłaściwe zacho­
wanie się 22 stycznia oko­
ło godz. 14, przy ul. Pod­
chorążych. Andrzej Kra­
marski. Kraków, ul. Cho­
dowieckiego 7/2, Roman
Kęski ewicz, Kraków, Żu­
ławskiego 10/3.

Rejonowe Przedsiębiorstwo Melioracyjne w Bo­
chni, ul. Nowotki 3, ogłasza, że w drodze PRZE­
TARGU NIEOGRANICZONEGO zleci dostawę
faszyny wiklinowej 3—4-letniej z wiosennego
wycięcia, w ilości 13.000 mp.

Termin dostawy — sukcesywnie w 1975 r.

W przetargu mogą brać udział przedsiębior­
stwa uspołecznione i osoby prywatne.

Oferty w zalakowanych kopertach z napi­
sem „przetarg”, przesyłać należy pod adresem:

Rejonowe Przedsiębiorstwo Melioracyjne w

Bochni, ul. Nowotki 3, dział zaopatrzenia, do
dnia 5 lutego 1975 r. ■

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi dnia 15 lu­
tego 1975 r. o godz. 11.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru ofe­
renta, unieważnienie przetargu, względnie uzna-

znanie, że przetarg nie dał wyniku. K-887

Urząd Dzielnicowy Kraków-Śródmieście Wy­
dział Kultury, ul. Grunwaldzka 8, ogłasza, że
w drodze PRZETARGU NIEOGRANICZONE­
GO sprzeda przeznaczony do rozbiórki barak
mieszkalny, z pustaków, kryty papą, położony
przy ul. Miechowity lOb.

Zaznacza się, że teren po rozbiórce winien
zostać uporządkowany i obsiany trawą.

Cena wywoławcza tego budynku wynosi
60.000 zł.

W przetargu mogą brać udział przedsiębior­
stwa państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Oferty uprasza się składać do dnia 15 lutego
1975 r. pod adresem: Urząd Dzielnicowy Kra-
ków-Sródmieście Wydział Kultury, ul. Grun­
waldzka 8, pokój 325.

Przetarg odbędzie się w dniu 18 lutego 1975
r. o godzinie 10 w Wydziale Kultury Urzędu
Dzielnicowego Kraków-Sródmieście, ul. Grun­
waldzka 8, pokój 307.

Przed przystąpieniem do przetargu należy do
dnia 15 lutego 1975 r. wpłacić wadium w wy­
sokości 10% ceny wywoławczej, na konto de­
pozytowe w NBP VI O/M Kraków, Rynek Głó­
wny, nr konta 764-98-747.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru ofe­
renta, względnie rezygnacji ze złożonych ofert,
bez obowiązku podania przyczyny. K-815

Zakłady Przemysłu Skórzanego „Tarnoskór”
Sp-nia Pracy w Tarnowie, ul. Drużbackiej 2,
ogłaszają, że w drodze I PRZETARGU NIEO­
GRANICZONEGO sprzedadzą

samochód F-S-C Lublin, typ „Żuk” A-03, nr

podwozia 15100, nr silnika M-20 — 055631, sto­
pień zużycia 70%. Cena wywoławcza wynosi
51.000 zł.

Przetarg odbędzie się w dniu 24. II. 1975 r.,
o godz. 10 w biurze Sp-ni „Tarnoskór”, Tarnów,
ul. Drużbackiej 2.

Samochód można oglądać codziennie, z wy­
jątkiem. niedziel i świąt, w godzinach 7—13, w

siedzibie Sp-ni.
Przystępujący do przetargu zobowiązani są

wpłacić wadium w wysokości 10% ceny wy­
woławczej, w kasie Sp-ni, do dnia 22. II. 1975 r.

Zastrzega się prawo unieważnienia pzetargu
bez obowiązku podania przyczyny. K-812

Powiatowy Związek Gminnych Spółdzielni „Sa­
mopomoc Chłopska” w Brzesku, 32-800 Brze­
sko, ul. Obrońców Stalingradu 2, ogłasza, że
w drodze I PRZETARGU NIEOGRANICZONE­
GO sprzeda samochód marki Warszawa typ 204,
rok produkcji 1967. Cena wywoławcza wynosi
30.000 zł.

Przetarg odbędzie się dnia 15 lutego 1975 r.

w Składnicy Maszyn Rolniczych Brzesko 2, ul.
Solskiego.

Przystępujący do przetargu winni wpłacić
wadium w wysokości 10% ceny wywoławczej,
najpóźniej do dnia 14 lutego 1975 r., w kasie
PZGS „Samopomoc Chłopska” w Brzesku, ul.
Obr. Stalingradu 2.

Samochód można oglądać w dniu 14 lutego
1975 r., w Składnicy Maszyn Rolniczych PZGS,
Brzesko 2, ul. Solskiego.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetar­
gu, bez obowiązku podania przyczyn. K-1025

Rejonowe Przedsiębiorstwo Melioracyjne w

Krakowie, ul. Garbarska 18, ogłasza, że w dro­
dze PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO zle­
ci dostawę w 1975 roku następujących mate­
riałów':

1) faszyny wiklinowej — 10.000 mp pow.
Kraków, Miechów

2) palików dl. 1 m — 50.000 sztuk — pow.
Kraków, Miechów

3 sztubrów wiklinowych — 300.000 szt. pow.
Proszowice

4) pałek do bicia pali — 300 szt.

5) styli jesionowych do łopat i kilofów —

1000 szt.

6) pospóły do> betonu — 5000 m’
7) kamienia łamanego 20—40 cm. twarde­

go — 5000 ton pow. Miechów, Kraków.
Dostawa materiałów w dwóch okresach: zi-

mowo-wiosennym do 31 V 1975 r. 1 jesienno-
zimowym od 15 IX do 31 XII 1975 r. w przy­
padku faszyny i sztubrów oraz sukcesywnie
przez cały rok pozostałych materiałów.

Dostawa materiałów na miejsca budowy
środkami transportu dostawcy lub odbiorcy.

W przetargu mogą brać udział przedsiębior­
stwa państwowe, spółdzielcze oraz osoby pry­
watne.

Oferty, w zalakowanych kopertach z napi­
sem „przetarg”, należy składać w sekretariacie
Przedsiębiorstwa przy ul. Garbarskiej 18, po­
kójnr36,dodnia7II1975r.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu
8II1975r., ogodz.9.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru ofe­
renta lub unieważnienia przetargu, bez obo­
wiązku podania przyczyny. K-788

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 25 stycznia 1975 r.

zmarł tragicznie, na stanowisku pracy, w wieku 41 lat,
nasz pracownik

Władysław Janus
W Zmarłym tracimy wysoko kwalifikowanego operatora

sprzętu ciężkiego, wzorowego kolegę, szlachetnego czło­
wieka.

Cześó Jego pamięci!
Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy głębokiego współ­

czucia.

DYREKCJA, KOMITET ZAKŁADOWY PZPR,
RADA ZAKŁADOWA, RADA ROBOTNICZA

I PRACOWNICY
KRAKOWSKIEGO PRZEDSIĘBIORSTWA
GOSPODARKI MASZYNAMI BUDOWNICTWA

W KRAKOWIE

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 26 stycznia 1975 r.

zmarł w Krakowie

Bronisław DUKACZEWICZ
z-ca kierownika ogólnego Spółdzielni Inwalidów Im. Ma­
nifestu Lipcowego w Krakowie, były jej długoletni prezes,
odznaczony Złotym Krzyżem Zasługi, Medalem XXX-Iecia
PRL oraz Odznaką „Zasłużonego Działacza Ruchu Spół­

dzielczego”.
W Zmarłym straciliśmy doświadczonego, długoletniego

spółdzielcę.
RADA I ZARZĄD OKRĘGOWEGO ZWIĄZKU
SPÓŁDZIELNI INWALIDÓW W KRAKOWIE

Wytwórnia Sprzętu Medycznego i Meteorolo­
gicznego — Spółdzielnia Pracy w Krakowie,
ul. Szlak 42, ogłasza, że w drodze PRZEIARGU
NIEOGRANICZONEGO zleci wykonanie w 1975
r., z materiału zleceniobiorcy, 540 form alumi­
niowych do produkcji rękawic gospodarskich.

Wzory form można oglądać codziennie w

Dziale Technicznym, Kraków, ul. Twardow­
skiego 16.

Oferty, z określeniem kosztu wykonania
1 sztuki i terminu wykonania zlecenia, należy
składać w Dziale Technicznym do 14 lutego
1975 r., w zalakowanych kopertach z napisem
„przetarg”.

Do udziału w przetargu zaprasza się przed­
siębiorstwa państwowe, spółdzielcze i jednostki
gospodarki nieuspołecznionej.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w biurze
Spółdzielni przy ul. Twardowskiego 16, 15 lu­
tego 1975 r.

Zastrzega się prawo dowolnego -wyboru ofe­
renta lub unieważnienia przetargu bez obo­
wiązku podania przyczyny. K-423

Kierownictwo Domu Wypoczynkowego Rzemio­
sła w Szczawnicy bglasza, że w drodze II PRZE­
TARGU NIEOGRANICZONEGO sprzeda samo­
chód towarowy marki „Warszawa” pick-up,
o ładowności 500 kg.

Przetarg odbędzie się w Domu Wypoczyn­
kowym Rzemiosła w Szczawnicy przy ul. Ma­
nifestu Lipcowego 8, telefon 22-55, w dniu 17
lutego 1975 roku, w godzinach 13—15.

Cena wywoławcza wynosi 13.200 złotych.
Wadium, w wysokości 1320 złotych, należy

wpłacić w kasie Domu Wypoczynkowego w

Szczawnicy, najpóźniej do dnia 15 lutego 1975
roku.

Pojazd można oglądać codziennie w godzi­
nach 9—16, z wyjątkiem niedziel i świąt, w

Domu Wypoczynkowym w Szczawnicy. K-1006

Zarząd Gminnej Spółdzielni „Samopomoc
Chłopska” w Nowym Wiśniczu — ogłasza po
raz drugi, że w drodze PRZETARGU zleci
wykonanie prac:

stolarskich i ślusarskich, związanych z wy­
strojem wnętrz Wiejskiego Domu Towaro­
wego w Nowym Wiśniczu.
Termin wykonania prac przewidziany jest w

I i II kwartale 1975 r. Materiał winien dostar­
czyć wykonawca.

W przetargu mogą brać udział przedsiębior­
stwa państwowa, spółdzielcze i osoby prywatne.

Dokumentacja techniczna znajduje się do
wglądu w biurze prezesa Spółdzielni, w godzi­
nach od 8 do 13, codziennie w dni robocze.

Przetarg odbędzie się w dniu 14. II. 1975 r.

o godzinie 10 w biurze prezesa Zarządu GS
w Nowym Wiśniczu.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru wy­
konawcy lub unieważnienia przetargu, bez obo­
wiązku podania przyczyny. K-886

Dyrekcja Zespołu Opieki Zdrowotnej w Rabce
ogłasza, że w drodze PRZETARGU zleci wy­
konanie robót budowlanych, instalacyjnych
(wod.-kan., c.o., sieć elektryczna) oraz wykoń­
czeniowych w ramach przebudowy i moderni­
zacji bloku operacyjnego w Szpitalu Miejskim
w Rabce.

Wartość kosztorysowa robót wynosi 604.000 zł.
Roboty należy wykonać w okresie od dnia

1 do 30. III. br.
Do przetargu mogą przystąpić jednostki pań­

stwowe, spółdzielcze oraz nieuspołecznione.
Oferty należy składać pod adresem: Dyrek­

cja Zespołu Opieki Zdrowotnej w Rabce, ul
Słoneczna 3.

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 13. II. 1975 r.

Spółdzielnia Inwalidów „Promień” w Wieliczce,
ul. Sienkiewicza 13, ogłasza, że w drodze
PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO zleci
wykonanie:

1) modernizacji Instalacji elektrycznej we­
wnętrznej w budynku przy ul. Limanow­
skiego 12 w Wieliczce,

2) modernizacji instalacji elektrycznej we­
wnętrznej w budynku przy ul. Seraf 11 w

Wieliczce.
Dokumentacja techniczna znajduje się do

wglądu w Dziale Technicznym Spółdzielni w

Wieliczce przy ul. Sienkiewicza 13, codziennie
w godz. 7.15—15.

Do udziału w przetargu zaprasza się przed­
siębiorstwa państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Oferty, w zalakowanych kopertach, wraz z

dokładnym kosztorysem oraz terminem wyko­
nania, z napisem „przetarg”, należy składać w

sekretariacie Spółdzielni do dnia 10. II. 1975 r.

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 11. II. 1975 r.,
o godz. 8 rano, w Zarządzie Spółdzielni, ul.
Sienkiewicza 13.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru ofe­
renta, względnie unieważnienia lub ogranicze­
nia przetargu, bez obowiązku podania przy­
czyn. K-1066

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia

19 stycznia 1975 roku, zmarł, w wieku 59 lat

lek. med. Henryk Modzelewski
ftlzjatra n stopnia, długoletni dyrektor Państwo­
wego Sanatorium Przeciwgruźliczego w Bulowi­
cach, odznaczony Odznaką „Wzorowego Pracow­
nika Służby Zdrowia”, Złotym Krzyżem Zasługi,
Srebrną Odznaką „Za zasługi dla Ziemi Kra­

kowskiej” oraz Medalem XXX-lecia PRL.

W Zmarłym straciliśmy dobrego, sumiennego,
zasłużonego lekarza 1 szlachetnego człowieka.

nada Zakładowa Związku Zawodowego
Pracowników Służby Zdrowia i Pod­
stawowa Organizacja Partyjna przy
Państwowym Sanatorium Przeciwgruźli­
czym w Bulowicach

_________
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| Ł głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 26 stycznia 1975 r. |
zmarł w Warszawie, w 81 roku życia

TADEUSZ OCHLEWSKI
założyciel i b. długoletni dyrektor Polskiego Wydawnictwa J
Muzycznego w Krakowie, honorowy przewodniczący jego 3
Rady Programowej, skrzypek, pedagog, wybitny organi- |

zator i działacz muzyczny, zasłużony pionier edytorstwa |
muzycznego w Polsce, współinicjator przedwojennego To- |

warzystwa Wydawniczego Muzyki Polskiej i Stowarzy- a
szenia Miłośników Dawnej Muzyki Polskiej, twórca i kie- |

równik zespołu „Con moto ma cantabile”, odznaczony H
Krzyżem Komandorskim, Oficerskim i Kawalerskim |

Orderu Odrodzenia Polski, Złotym Krzyżem Zasługi,
Medalem X-lecia PRL, Odznaką Zasłużonego Działacza

Kultury, Złotą Odznaką m. Krakowa.
Z Jego śmiercią muzyka polska straciła swego żarliwego

przyjaciela i niestrudzonego propagatora. Odszedł Człowiek

ogromnej ofiarności i wielkiego serca.

Uroczystości pogrzebowe odbędą się w Warszawie, na

cmentarzu Powązkowskim 1 lutego o godz. 12.
POLSKIE WYDAWNICTWO MUZYCZNE

W KRAKOWIE

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 26 stycznia
1975 r. zmarł

tow. Bronisław Dukaczewicz
były długoletni prezes Spółdzielni Inwalidów im. „Ma­
nifestu Lipcowego” w Krakowie, odznaczony Złotym Krzy­
żem Zasługi, Medalem XXX-lecia PRL oraz Odznaką
„Zasłużonego działacza ruchu spółdzielczego”.

V7 Zmarłym tracimy bardzo dobrego pracownika i ser­
decznego kolegę.

Jego Rodzinie składamy wyrazy głębokiego współczucia.
ZARZĄD SPÓŁDZIELNI, RADA ZAKŁA­
DOWA, POP PZPR, ZMS I PRACOWNI­

CY SPÓŁDZIELNI
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Nauka LICYTACJE

GOTOWANIE, pieczenie,
sporządzanie zakąsek —

kurs dla potrzeb własnych
rozpoczyna „Oświata”, —

Kraków, Mazowiecka 8,
tel. 334-72. K-810

I

i

II
I

!
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losowanie «Lajkonika»
odbędzie się w niedzielę 2 lutego, o go­
dzinie 12 w Pałacu Młodzieży w Krako­
wie, ul. Krowoderska 8.

Fundusz gry rozliczany jest oddzielnie
dla pierwszego i drugiego losowania. Wy­
grane poszczególnych stopni wypłacane są
zgodnie z regulaminem gry.

Ponadto na 4-cyfrową końcówkę bande­
roli kuponu 5-zakładowego, opłaconego
kwotą 20 zł, przeznacza się premię w kwo­
cie 5.000 zł, a na 3-cyfrową — premię
w kwocie 500 zł.

WPISY na nowy 5-mle-

sięczny turnus szkolenia
w zakresie kosztorysowa­
nia robót budowlano-
montażowych, kreśleń te­
chnicznych • maszyno­
wych, budowlanych, kon­
strukcyjnych 1 Instalacyj­
nych — przyjmuje Zakład
Doskonalenia Zawodowe­
go. Kraków, ul. Dietla

38. K-10665

.ibbiibiibbeibbbibbbiiiiebiei

KURSY BHP

I, II. III stopnia
organizuje

Spółdzielnia Pracy
„WIEDZA” w Krakowie.

Zgłoszenia przyjmuje:
— Dział Szkolenia

ul. JANA 13, II piętro
oficyna

telefon nr 266-85.

KURSY
DZIEWIARSTWA

RĘCZNEGO
z zakresu robót na dru­

tach i szydełkowania
organizuje Zakład Do­

skonalenia Zawodowego.
Wpisy:

Kraków, ul. DIETLA 38.

3 lutego 1975 roku
rozpoczynają się zajęcia
na 5-miesięcznyci> stacjo-
,narnycn (wieczorowych)

kursach:

KREŚLEŃ
TECHNICZNYCH

■ BUDOWLANYCH
■ KONSTRUKCYJNYCH
S INSTALACYJNYCH

kalkulacji
i kosztorysowania

robót
budowlano-montażowych.

Wpisy przyjmuje
Zakład Doskonalenia Za-?,

wodowego — Kraków,
ul. DIETLA 38.

Sygn. akt Km 749/68

Komornik Sądu Powiatowego w Miechowie,
ob. Henryk Kowal, mający Kancelarię w Mie­
chowie, pl. Kościuszki 2 (budynek sądowy), na

mocy art. 955 § 1 i art. 983 k.p.c. podaje do pu­
blicznej wiadomości, że w dniu 17. IH. 1975 r.

o godz. 10 w Sądzie Powiatowym w Miechowie
odbędzie się II LICYTACJA nieruchomości rol­
nej, położonej we wsi Trątnowice, pow. mie­
chowskiego, należącej do Ireny Natkaniec, zam.

w Trątnowicach. Nieruchomość ta stanowi część
osady włość, w Trątnowicach oznaczonej nr 3
i składa się z następujących działek: nr 45/1
o pow. 2,0650 ha, nr 5071 o pow. 0,5600 ha, nr 64
o pow. 0,3363 ha, nr 163/2 o pow. 0,1115 ha, nr

£21/2 o pow. 0,0904 ha i nr 274/1 o pow. 0,1455
ha — razem 3,3087 ha oraz działki nr 246, po­
chodzącej z nieruchomości „Czechy Kamionka
Kopaniny” o obszarze 1,0390 ha i nr 150, o pow.
2,9330 ha ’ ’ ■-

Łącznie
7,2806 ha
wych. .

Nieruchomość jest uwidoczniona w zbiorze
dokumentów Zd. nr 7760 oraz Z. 838 w Pań­
stwowym Biurze Notarialnym w Miechowie.

W. w. nieruchomość została oszacowana na

kwotę 193.336 zł. Cena wywoławcza wynosi
128.890 zł.

Przystępujący do przetargu winien złożyć rę­
kojmię w kwocie 19.333 zł. W ciągu ostatnich
dwóch tygodni przed licytacją wolno oglądać
nieruchomość, zaś akta postępowania egze­
kucyjnego przeglądać w Sądzie Powiatowym
w Miechowie, w dni powszednie, w godz. 8—14.

K-1023

Przedsiębiorstwo Prefabrykacjl Przemyślu
Węglowego w Katowicach, ul. Armii Czerwo­
nej 3 — przyjmie zaraz do podległego Wydzia­
łu Produkcyjnego w Bolęcinie k. Chrzanowa

— INŻYNIERA i TECHNIKA BUDOWLA­
NEGO na stanowiska kierownika pro­

dukcji oraz kierownika kontroli technicz­
nej i laboratorium.

Pracownikom oprócz wynagrodzenia bezpo-
datkowego przysługuje węgiel deputatowy do
8 ton rocznie.

Zgłoszenia przyjmuje Zarząd Przedsiębior­
stwa oraz kierownik Wydziału w Bolęcinie.

K-639
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z byłego majątku Kępa,
powierzchnia nieruchomości wynosi
wraz z połową budynków spadko-

PRACOWNICY POSZUKIWANI

PRZEDSIĘBIORSTWO
KONSTRUKCYJNO-MONTAŻOWE „BUDOSTAL”

uczestnik Generalnego Wykonawstwa Huty im. Lenina,
Zawiercia i Huty „Katowice”

przyjmie do pracy mężczyzn
w wieku ponad 18 lat

na stanowiska:

■ KIEROWNIKA robót ziemnych
■ MISTRZA robót ziemnych
■ MISTRZA instalacji sanitarnej
■ INSPEKTORA d.s. BHP
■ TOKARZY, FREZERÓW
■ ELEKTROMONTERÓW — sieci nadpowietrznych

i kablowych
■ ŚLUSARZY remontowych

■ Ślusarzy-spawaczy
■ MASZYNISTÓW koparek, spycharek, dźwigów samojezd­

nych i samochodowych
■ MONTERÓW instalacji sanitarnej

■ ROBOTNIKÓW BUDOWLANYCH.

Przedsiębiorstwo zapewnia warunki pracy i płacy zgodne z Ukła­
dem Zbiorowym Pracy w budownictwie oraz możliwość uzyska­
nia dodatkowej specjalnej premii z funduszu mistrzowskiego
i nagród określonych odrębnymi przepisami.

Przedsiębiorstwo zapewnia odpowiednie warunki socjalno-by­
towe (hotel robotniczy lub kwatery prywatne, stołówka, opieka
lekarska) i możliwość zdobycia zawodu lub podniesienia kwalifika­
cji. — Przedsiębiorstwo posiada własne ośrodki wczasowe nad mo­
rzem, jeziorami mazurskimi i w górach oraz prowadzi na szeroką
skalę akcję rekreacyjną i wypoczynku świąteczno-niedzielnego. —

Posiada też własną wypożyczalnię sprzętu sportowego.
Zgłoszenia listowne kierować pod adresem:

— PRZEDSIĘBIORSTWO KONSTRUKCYJNO - MONTAŻOWE
„BUDOSTAL” — 30-716 Kraków, ul. Przewóz 34, tel. 615-06.

Dojazd z Dworca Głównego tramwajem linii 9 do ulicy Waw­
rzyńca, a następnie autobusem linii 10j8, 158, 137 — wysiadać za

barem „Kormoran” — przystanek na żądanie.

Zakłady Mięsne w Chrzanowie zatrudnią na­
tychmiast INŻYNIERA, względnie TECHNI­
KA BUDOWLANEGO, z uprawnieniami, na

stanowisko kierownika sekcji inwestycji.
Wynagrodzenie wg nowego taryfikatora kwa­

lifikacyjnego, obowiązującego w przemyśle
mięsnym.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr, telefon
2291—2297, wewn. 35. K-1054

Krakowskie Przedsiębiorstwo Transportowe
Handlu Wewnętrznego w Krakowie, uL Gło­
wackiego 16, zatrudni zaraz:

— inspektora kontroli wewnętrznej — wy­
magane wykształcenie wyższe lub średnie
ekonomiczne i praktyka

— kontrolerów technicznych
wykształcenie średnie techniczne
chodowe i praktyka oraz prawo
kat. C

— kierowców samochodowych — kat
wodowej, C, D

— ładowaczy - konwojentów — wymagane
wykształcenie podstawowe i praktyka

— elektryków sieciowych — wymagane
wykształcenie zawodowe i grupa BHP

— palaczy c.o. — wymagane wykształcenie
podstawowe i kurs palaczy.

Wynagrodzenie wg Układu Zbiorowego Pra­
cy pracowników handlu wewnętrznego.

Zgłoszenia osobiste przyjmuje codziennie
Sekcja Spraw Pracowniczych, w godzinach od
10 do 14. K-1124

wymagane
samo-

jazdy

B za-

Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Przemysłu Ga­
stronomicznego Oddział w Krakowie, ul. Gło­
wackiego 14, przyjmie do pracy:

— kierownika lub agenta restauracji na Zło­
tej Górze w Ojcowie

— szefa kuchni do restauracji na Złotej Gó­
rze w Ojcowie

— kierownika restauracji „Arkadia” w Ja­
worznie

— szefa kuchni do kawiarni „Zamkowa” w

Pieskowej Skale
oraz

do pracy na terenie powiatów — krakowskie­
go, chrzanowskiego i olkuskiego:

— kierowników zakładów gastronomicznych
i stołówek

— bufetowe
— kucharzy
— kucharzy-garmaźerów
— pracowników pomocniczych do kuchni

i bufetów.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Spraw Pracow­
niczych, pokój 9. K-796

^

SP-NIA MALARZ',' I FARKIECIARZY

•kolor*
kraków ul. BARSKA 2

TEL 613-75; 614-02

GODZINY PRZYJĘĆ OD 7 DO 15

POLECA

ućtuai dla ludtwici

jylALARSKie
'

lakiernicze

fwrkieciarskie

TAPETOWANIE ŚCIAN I SUFITÓW
wciągu całego roleu |

z materiału własnego i powierzonego

pl

Na wykonane roboty Spółdzielnia udziela 6-miesiącznej

gwarancji.

Przedsiębiorstwo Budownictwa Przemysłowego
„Budostal-2” w Krakowie - Nowej Hucie, ul.
Mrozowa — dawniej Zarząd Budowlano-Mon­
tażowy Nr 2 „Koksownia”, przyjmie do pracy
na budowę Huty „Katowice”:

— inżynierów z praktyką i uprawnieniami
budowlanymi, na stanowiska kierowników
Grupy Robót i kierowników Budów

— techników budowlanych
— majstrów budowlanych z uprawnieniami
— zaopatrzeniowców
— ekonomistów
— cieśli
— murarzy
— betoniarzy
— zbrojarzy
— spawaczy elektrycznych 1 gazowych
— elektryków z uprawnieniami bez ograni­

czeń
— robotników nlekwalifikowanych.
Wynagrodzenie wg Układu Zbiorowego Pracy

w budownictwie z dnia 23 grudnia 1974 r. — II
tabela stawek płac, a ponadto specjalny doda­
tek do płacy zasadniczej dla Budowy Huty —

„Katowice”. — Dla pracowników zamiejsco­
wych, nie meldowanych na pobyt stały w miej­
scu budowy, przysługuje dodatek za rozłąkę
w wysokości 30 zł dziennie.

Zapewnia się również odpowiednie warunki
socjalno-bytowe (hotele, kwatery prywatne,
stołówki, opiekę lekarską, bezpłatny stały posi­
łek regeneracyjny), możliwość zdobycia zawo­
du lub podniesienia kwalifikacji.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Zatrudnienia 1
Płac — Kraków - Nowa Huta, ul. Mrozowa —

dojazd tramwajem nr 4 z Krakowa lub nr 16
z Nowej Huty (przedostatni przystanek przed
Walcownią), oraz bezpośrednio w Hucie „Kato­
wice” na placu budowy PBP ,;Budostal-2”.

« K-999

BARAK DREWNIANY
16-izbowy, używany jako hotel robotniczy,
nadający się do rozbiórki, położony w Kra­
kowie, ul. Rydlówka nr 25 a — SPRZEDA
Zakład Budowy Sieci Elektrycznych —

w Krakowie, ul. płk, St. Dąbka 8.

Informacji udziela Dział Remontów —

Zakupu i Administracji, pokój nr 408, tel.
646-20, wewn. 50.

Odbitki kserograficzne
WYKONUJE Poligraficzna Spółdzielnia
Inwalidów im. F. Dzierżyńskiego w Kra­
kowie. — Zamówienia przyjmuje Dział

Techniczny — Kraków, ul. Jagiellońska 5,
tel. 596-80, lub kierownik Zakładu Nr 8,
Kraków, ul. Dietla 31.

Członkowie
Zakładowych Komisji Rozjemczych I

Szkolenie z zakresu nowego ustawodaw­
stwa i procedury organizuje Spółdzielnia
Pracy „WIEDZA” w Krakowie.

Kurs trwać bedzle 15 godzin lekcyjnych.
Zgłoszenia pisemne przyjmuje biuro przy ul.

Jana 13, II piętro, telefon 266-85, (z wyjątkiem
sobót i świąt).

„PE-TE-ES” SPÓŁDZIELNIA PRACY PRZETWÓRSTWO
TWORZYW SZTUCZNYCH, 32-760 KŁAJ, pow. Bochnia

przyjmie zlecenia na 1975 rok
na produkcje detali z tłoczywa polofenowego (bakelitu)

na prasach hydraulicznych typu PHM-40
na powierzonych formach prasowniczych, z dostarczonego,
względnie częściowo własnego surowca.

Informacji udziela Dział Techniczny Spółdzielni —

KŁAJ, telefon nr 75.

■
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o zakresie od 0 do 630

atmosfer, robocze, kon- /

taktowe, do amoniaku,
tlenu, acetylenu, me­

dyczne do tlenu,

manowakuometry
wakuometry
przyjmują

DO NAPRAWY
i LEGALIZACJI

Zakłady
Metalowo-Drzewne

Spółdzielnia Pracy
„POKÓJ” w Tarnowie,
Zakład Usługowy Nr 13,

Rynek 12.

y

Pożyteczne
i ciekowe

prowadzą Ośrodki

♦PRAKTYCZNA PANI>

«SPOŁEM» WSS

renie województwa krakowskiego.
DLA PAŃ szczególnie cenne w okresie karnawału:

© ZABIEGI KOSMETYCZNE

FRYZJERSTWO

MANICURE i PEDICURE

KRAWIECTWO

ZASADNICZA SZKOŁA GÓRNICZA
Kopalni Węgła Kamiennego „Jaworzno”

w JAWORZNIE, ul. PÓŁNOCNA 9 a

ogłasza WPISY
do klasy pierwszej i drugiej dla kandydatów,

w roku szkolnym 1975/76 — od dnia 1 lutego 1975 r./|

Uczn iowie otrzymuję:
■ pomoc materialną od 500 do 1.400 zł miesięcznie
■ premię do 25 proc, pomocy materialnej
H kompletne umundurowanie
■ bezpłatne posiłki regeneracyjne
■ ekwiwalent za 2 tony węgla (dla; miejscowjjch)
■ korzystanie z wczasów zimowych i!letnich w górach i nad

morzem

■ możliwość bezpłatnego uzyskania amatorskiego prawa jaz­
dy, dla wyróżniających się uczniów.

Wpisy przyjmuje i bliższych informacji udziela sekreta­
riat szkoły. — Przyjęcie do szkoły odbywa się bez egza­
minu wstępnego.

kod 32-4510
' i-
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W okresie Pn

zimowego sezonu wypoczynkowego
GMINNA SPÓŁDZIELNIA „SAMOPOMOC CHŁOPSKA”

w ŚLEMIENIU, powiat Żywiec

ZAPRASZA
do swojej
„JODŁA"

na smaczne i zdrowe posiłki —

i przysmaków regionalnych, jak:

restauracji
w Siemieniu
wśród których nie brak

kminkowa

“T

Krakowskie Zakłady Drzewne

Przemysłu Terenowego
Kroków, ul. Tatarska 5 tal. 377 83 nr kodu poczt. 30-103

saoraHE» oferufą:
w ramach usług dla ludności

polewka
schab po góralsku
prażuchy ze śmietaną

Ceny jak w lokalach III kat. — Restauracja posiada 140 m* po­
wierzchni wewnętrznej i dodatkowo w sezonie 48 m! na tarasie.

ZAPRASZA również do nowo otwartych sklepów z artykułami
przemysłowymi i spożywczymi, a zwłaszcza do pawilonu spożyw­
czego typu MHW, w którym można zaopatrzyć się w wiele nie­
zbędnych i często atrakcyjnych towarów.

SERDECZNIE ZAPRASZAJĄC
ZYCZY MIŁEGO ODPOCZYNKU

SZAFY GARDEROBIANE 2-drzwiowe • SZAFY KOMBINO­
WANE • KREDENSY POKOJOWE • STOŁY ROZKŁADANE

• WERSALKI (kanapy) © TAPCZANY O LEŻANKI tapice­
rowane — w dużym wyborze i różnym wykonaniu, pojedyncze
i w kompletach (z krzesłami), za gotówkę i na dogodne raty (za

pośrednictwem PKO). TERMIN REALIZACJI USŁUGI do 30 dni.

Wzory oferowanych mebli
można oglądać oraz składać zamówienia w punktach przyjęć:

»

ul. Grodzka 63 • ul. Tatarska 5
w godzinach od 10 do 18 w soboty od 10 do 16.

--------- —----
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Plenum KF PZPR HiL

UJ wyręcza

ministerstwo
Od prawie pół roku obowią­

zuje nowy regulamin studiów.
Ale — jak twierdzi wielu stu­
dentów — na uczelniach przez
kwartał myślano, jak to zrobić,
by nic nie trzeba było w przy­
zwyczajeniach kadry zmieniać.
To oczywiście anegdotka, choć
nie bez pokrycia w faktach.
Nikt jednak z władz nie pró­
bował dotąd (o ile nam wia­
domo) sprawdzić, czy regulami­
nowa teoria jest realizowana w

uczelnianej praktyce.
Początek zamierza — za o-

probatą władz uczelni — uczy­
nić Rada Uczelniana SZSP Uni­
wersytetu Jagiellońskiego. Przy­
gotowano obszerny kwestiona­
riusz, zawierający prawie 30

pytań dotyczących przebiegu
zimowej sesji egzaminacyjnej.
Badaniami zostanie objętych
4000 studentów (a więc prawie
połowa studentów stacjonar­
nych). Wyniki ankiety znane

będą już w marcu br.

Wy daje 'się, że podobne ba­
dania warto by przeprowadzić
także na innych uczelniach
Krakowa, a i ministerstwo po­
winno się zainteresować ich

■wynikami, (ms)

Droga postulatów
z dołu do góry

W partyjnych kampaniach sprawozdawczo-wyborczych, pod­
czas zebrań, pada szereg wniosków i postulatów adresowanych
do władz nadrzędnych. Co się z nimi potem dzieje? Czy ktoś
zwraca na nie uwagę?

Odpowiedzią na te pytania może być przebieg wczorajszego
plenum Komitetu Fabrycznego PZPR HiL. Zatwierdziło ono

zgłoszone w toku konferencji poprawki do przedstawionego
delegatom „Programu działania” fabrycznej organizacji par­
tyjnej (np. wniosek o wprowadzenie w domach wypoczynko­
wych HiL poza sezonem wczasów o charakterze sanatoryjnym
czy też postulat włączenia do programu szkoleń aktywu par­
tyjnego zajęć z umiejętności współpracy z ludźmi). Równo­
cześnie egzekutywa KF przedstawiła plenum harmonogram rea­
lizacji wniosków zgłoszonych w toku kampanii. Ze 147 wnio­
sków’ — po porównaniu ich z „Programem działania”, skumu­
lowaniu podobnych i odsianiu zupełnie nierealnych — zatwier­
dzono do realizacji 19 wniosków o charakterze wewnątrzpartyj­
nym, gospodarczym i socjalnym zobowiązując dyrekcję i KF do

wystąpienia z nimi pod adresem władz.
Podczas wczorajszego plenum KF zatwierdzono również

skład komisji komitetu, (ms)

■ WAWELE występują w ZDK

(osiedle Młodości 1) — godz. 18.30.

„HEJ, KOLĘDA
KOLĘDA..."

Nie sposób oprzeć się pięknu muzyki cerkiewnej; wielo­
głosowego śpiewu chóralnego o przebogatej harmonice
i cudownie nasyconym brzmieniu, śpiewu, w którym ple ■
bejska religijność łączy się paradoksalnie z najwyższym
kunsztem artystycznym. I nie sposób także oprzeć się mu­
zycznemu pięknu polskich kolęd i pastorałek, pięknu, któ­
rego natura jest mniej wyszukana, kryje się, we wzrusza­
jącym liryzmie prostej, ludowej melodii. W polskiej poezji
owo piękno znalazło najpełniejszy swój wyraz w wierszach
Jerzego Harasysomicza — w „Madonnach Polskich”, „Pa­
storałkach”, kolędach polskich żołnierzy z II wojny świa­
towej.

W Galerii Krzysztofory, na tle tradycyjnej krakowskiej
szopki oraz ikon z XVI i XVIII wieku słuchaliśmy zabyt­
ków muzyki cerkiewnej, polskich kolęd oraz poezji Hara­
symowicza. Wykonawcami tego programu byli: Zespół Ma­
drygalistów Capellae Craconiensis, soliści Eugeniusz Są-
diadek (tenor) i Władysław Dyląg (bas) oraz aktorzy:
Elżbieta Karkoszka, Andrzej Buszewicz i Jerzy Stuhr. Był
to , koncert z cyklu „Ars viva”, którego inicjatorem jest
kierownik artystyczny Kapeli Krakowskiej Stanisław Ga-
łoński. Koncert ów długo pozostanie w pamięci jego słu­
chaczy — z racji najwyższego poziomu muzycznego wyko­
nawstwa i niepowtarzalnego nastroju. (Ip)

ZDJĘCIE TYGODNIA
Zdjęcie BOGDANA ZIMOWSKIEGO — prezentowane obok

— zostało w tym tygodniu uznane za najlepsze w stałym
konkursie ZPAF i naszej Redakcji. Tym niejmniej jest to pra­
ca dyskusyjna (co zresztą należy zaliczyć do plusów). Przede

wszystkim samo ujęcie nie jest najnowszym odkryciem. Poza

tym nieco przeszkadzają jaśniejsze plamy w prawym dolnym
rogu oraz nieostrość włosów matki. Cenne jest natomiast opra­
cowanie zdjęcia w technice zwanej Iow key, co oznacza wielką
przewagę czerni. Dzięki temu tworzy się nastrój, a odbiór

koncentruje się na plamach jasnych. (LES)

■ EGZJTYCZNE KRAJE — fil­
my o Nepalu, Syrii 1 Grecji w

Muzeum Archeologicznym — godz.
11.00.

B ARCHITEKTURA NOWEGO
JORKU i inne filmy w pawilonie
BWA (pl. Szczepański 3a) — 18.00.

B MAŁA DYSKOTEKA — Pałac

Młodzieży — 17.00.

g NOCNE SPOTKANIE Z PIO­
SENKĄ — Rotunda — godz. Ż1.00.

■ FUTURYZM włoski — odczyt
dr J. Woźniakowskiego, klub
ZPAP (ul. Łobzowska 3), godz.
18.00.

■ FILMY dla dzieci I młodzie­
ży (MDK, ul. Józefa 12) — godz.
11, 15, 17.

g SPORTY ZIMOWE — zgaduj
zgadula dla młodzieży MDK Na
Stoku 31a — godz. 15.00. Tamże o

18.00 BAL dla licealistów.

\N Krakowie

mniej przestępstw

g INFORMATYKA — tematem

wykładu prof. dr K. Zająca —

Nowa aula AE — godz. 18.00.

Dyrekcja Muzeum Narodowego
w Krakowie zawiadamia uprzej­
mie, że wystawę czasową w Domu

Jana Matejki, przy ul. Floriań­
skiej 41 pt. „Zawieszenie dzwonu

Zygmunta”, na której, prezento­
wany jest obraz Jana Matejki (o
tymże tytule) ze zbiorów Muzeum

Narodowego w Warszawie zwie­
dzać będzie można tylko do dnia
25 lutego br. włącznie.

e alkoholizm
e przestępczość nieletnich
e pasożytnictwo
e przestępstwa dewizowo-prze-

wiytnicze
e nielegalny handel
e kradzieże
e przestępczość gospodarcza
e wypadki drogowe
— to sprawy, dla których na co

dzień próbują znaleźć rozwiąza­
nie Milicja Obywatelska, ORMO
i społeczne Komisje Prawa i

Porządku Publicznego rad naro­
dowych.

W porównaniu z latami ubie­
głymi przestępczość na terenie
miasta spadła o 7,3 proc, w r.

1974. Różnie kształtuje się to w

poszczególnych dzielnicach. Naj­
lepiej jest w Podgórzu, nato­
miast w Nowej Hucie zanoto­
wano (niewielki wprawdzie, bo

tylko o 1 proc.) wzrost prze­
stępczości. Mniej było w ubie­

głym roku wypadków drogo­
wych, mniej osób zginęło. Mniej
było rozbojów, włamań i poża­
rów. Dała wyraźne efekty do­
raźna i profilaktyczną praca or­
ganów ścigania i placówek spo­
łecznych czuwających nad za­
bezpieczeniem ładu i porządku
w mieście.

Nad tym co robić, by w przy­
szłości było jeszcze lepiej za­
stanawiano się na wczorajszym
posiedzeniu członków Komisji
Przestrzegania Prawa i Porząd­
ku Publicznego dzielnicowych
rad narodowych.

A więc — usprawniać i udo­
skonalać pracę milicji, nawią­
zać jeszcze ściślejszą współpra­
cę ze społecznymi organami
władzy. Szczególnie przygoto­
wywać się trzeba do sezonu tu­
rystycznego, który jest okresem
wzrostu przestępczości we wszy­
stkich jej przejawach. (Rt)

Komunikat Urzędu Dzielnicowego Krowodrza

Urząd Dzielnicowy Kraków-Krowodrza — Dzielnicowy
Sztab do spraw poprawy stanu sanitarnego zawiadamia, że
z dniem 1 lutego 1975 r. rozpoczyna systematyczną kontrolę
stanu czystości i porządku na terenie całej dzielnicy.

W związku z powyższym apeluję do wszystkich osób
odpowiedzialnych za stan czystości i porządku na terenie

przedsiębiorstw, zarządów spółdzielni, budynków i na te­
renach niezabudowanych, o wzmożenie działalności.

Równocześnie informuję, że w wypadku stwierdzenia za­
niedbań będą stosowane wobec winnych sankcje karno­
administracyjne.

PRZEWODNICZĄCY DZIELNICOWEGO SZTABU
D. S. POPRAWY STANU SANITARNEGO

DZIELNICY KRAKÓW-KROWODRZA
K-1138

Od paru tygodni, w niedzielne wczesne popo­
łudnie do kawiarni „Literackiej" przy ul. Pijar-
skiej wkracza grono niecodziennych gości —

maluchów. Oczywiście nie na kawę przychodzą
tu, a nawet nie na kremy, bezy i rurki a na...

kabaret. Jedyny w swoim rodzaju, kabaret dla
dzieci — „Drops" Estrady Krakowskiej prezen­
tuje kolejny swój program pt. „ŁAPAĆ CIAP-

CIAPTAK

w„DROPSIE"
TAKA". Składają się nań niezrótonane bajki
JANA BRZECHWY. Któż nie zna wierszyków
o samochwale, skarżypycie, żuku i biedronce,
strachliwym koziołeczku, o gadułach z Młyń­
ska — Madalińskiej i Gadałińskiej, o wątpliwej
przyjaźni Piotra z Filipem itd. itd.? Program
jest żywy, dowcipny, mali widzowie, jak przy­
stało na publiczność kabaretową, współuczestni­
czą w spektaklu, podpowiadają wykonawcom
zakończenia bajek, żywo reagują na sytuacje i
słowne dowcipy.

Duża, w tym zasługa wykonawców; MARII
KORABICZ, JERZEGO KRYSZAKA, ADAMA

swa

Spośród głosów, padających z kon­
ferencyjnej dyskusji, jeden utkwił mi
w pamięci szczególnie: wypowiedź Jó­
zefa Jednakiego. Mówił on o tożsamości
spraw dyskutowanych w gremiach par­
tyjnych z tym, o czym ludzie mówią
pomiędzy sobą prywatnie. Jest to waż­
ka konstatacja, tym cenniejsza, że uczy--
niona przez człowieka '

posiadającego
wyjątkowo szerokie pole obserwacji,

LICZĄC
jako że Jednaki to nie tylko działacz
partyjny, ale także poseł na Sejm i
radny WRN. Bywały przecież okresy (a
zaztyyczaj pokrywały się one ze wzro­
stem napięć społecznych i gospodar­
czych w kraju), że rozmijały się drogi
dyskusji prywatnych i oficjalnych.

Jeżeli dzisiaj na forum partii dysku­
tuje się o konkretnych sprawach
zakładów pracy, o szczegółowych
kłopotach rolników i mieszkańców re­
gionu (a nie inaczej było na konferen­
cji powiatu krakowskiego!), jeśli par­
tyjne dysputy są przedłużeniem pry­
watnych, bardzo dobrze to świadczy o

poczuciu realizmu działaczy partyj­
nych, o ich kontakcie z masami.

Tym bardziej, że na dyskusjach się
nie kończy. Wnioski z nich wypływają­
ce są przecież w miarę możliwości wcie­
lane w życie. „I przez to wzrasta u lu­
dzi zaufanie do partii — mówi J. Jedna­
ki — że postulaty są załatwiane. Pozy­
skujemy w ten sposób wielu dla naszej
sprawy”.

&
Gdzie się jest członkiem partii: w za­

kładzie pracy czy w miejscu zamieszka­
nia? W jakich godzinach nim się jest,
od 7 do 15-tej czy może właśnie później,
wróciwszy , z pracy do domu? Pytania
bez sensu, bo komunistą albo się jest,
albo nie — i wtedy miejsce i czas po

prostu nie grają roli. Nie jest się nim
w ogóle, albo w ogóle się nim jest.

Powodem dla przypomnienia prawd
banalnych i oczywistych stał się jeden
z głosów wypowiedzianych podczas
konferencji partyjnej powiatu kra­
kowskiego. Edward Kurzawa, rolnik
spod Wieliczki i I sekretarz Komitetu
Gminnego, ujawnił fakty niepokojące.
Spośród 20 tys. mieszkańców powiatu
dojeżdżających codziennie do pracy w

Krakowie, spory procent stanowią
członkowie partii, należący bądź do or­
ganizacji zakładowych, bądź tereno­
wych (w miejscu zamieszkania). I o

tych właśnie towarzyszy trwa swoista
rywalizacja. Zakłady pracy posuwają
się nawet (w niektórych, sporadycznych
zresztą, przypadkach) do wysuwania
bodźców ekonomicznych, by zachęcić

ZWŁASZCZA
do przeniesienia się z organizacji tere­
nowej do zakładowej. W odwrotnym
kierunku działają organizacje partyjne
w gminach.

Można się domyślać bez pudła, o eo

w tej rywalizacji chodzi: o statystykę.
O możność wykazania się w sprawo­
zdaniach wzrostem „stopnia zorganizo­
wania”. Tylko wybrano jak najgorszą
drogę. Nie w tym przecież rzecz, by
przekazywać sobie wzajemnie człon­
ków z jednej organizacji do drugiej. Je­
śli bowiem mówi się o potrzebie dal­
szego wzrostu szeregów partyjnych, to
z myślą o oddziaływaniu ideowo-wy-
chowawczym na bezpartyjnych, o po­
trzebie przyciągania ich właśnie do or­
ganizacji.

I druga sprawa. Rozwój partii jest
rzeczą ważną. Ale o sile każdej organi­
zacji stanowi w pierwszym rzędzie jej
jakość, aktywność, inicjatywy — a nie
sam stan ilościowy. I o tym zdaje się
gdzie niegdzie zapomniano.

Pokonferencyjna refleksja

3®
Ogólny ton dyskusji podczas Po­

wiatowej Konferencji Sprawozdawczo-
Wyborczej PZPR był taki: wiemy, co

zrobiliśmy. Jesteśmy z tego dumni, ale
nas to nie zaspokaja Chcemy zrobić
więcej. Najdobitniejszym zaś przykła-■dem tej postawy było przemówienie I
sekretarza KP Kazimierza Nócunia,
który zaapelował do delegatów o roz­
patrzenie wszelkich sposobów
rozwiązania licznych bolączek powiatu.
O rozpatrzenie własnych sił, bez oglą­
dania się na władze wyższego szczebla.
Czynami społecznymi już dziś buduje
się w powiecie drogi, remizy, ośrodki
zdrowia, domy kultury itd. Ż przebiegu
konferencji wynoszą pewność, że ten

masowy ruch nie ustanie, że będzie się
wręcz rozszerzał, że powstanie wiele
nowych obiektów — ku pożytkowi i u-

zasadnionej dumie mieszkańców po­
wiatu.

A oto skład Egzekutywy KP: Kazi­
mierz Nocuń (I sekretarz), Jan Twaróg

NA SIEBIE
(II sekretarz), Stanisław Cała (sekretarz
propagandy), Aleksander Maj (sekre­
tarz rolny), Jan Małek (sekretarz eko­
nomiczny) oraz: Zdzisław Gasidło, Zdzi­
sław Hyszko, Adam Jasiński, Józef
Jednaki, Antoni Jurek, Elżbieta Ła-
chańska, Jan Jaśkowiec i Roman Stra-
ma. Przewodniczącym Powiatowej Ko­
misji Rewizyjnej został Tadeusz Mały-
sa. Na przewodniczącego Powiatowej
Komisji Kontroli Partyjnej rekomen­
dowany jest Jan Jaśkowiec.

MARIAN SZULC

Tym razem nie o proszek do

prania idzie, lecz o nową linię
pospieszną autobusu „E". Wczo­
raj o godz. 4.52 z pętli w Mi-

strzejowicach po raz pierwszy
na trasę wyjechał autobus tej
linii. 10 wozów, pokonując od­
ległość 15 km i zabierając pa­
sażerów z li przystanków kur-

POLECAMY
E“I!u

suje co 11 minut do godz. 24 .00 .

Z kierowcą nr 2177 odbyłam
wczoraj dwukrotną podróż z

Mistrzejowic na osiedle Podwa­
welskie. Mimo, że zbliżała się
godzina komunikacyjnego szczy­
tu — autobus jechał prawie
pusty. W mijanych na trasie
autobusach „E” widzieliśmy
jednego lub dwóch pasażerów.
Przypisać to należy małej jesz­
cze popularności tej doskonałej
linii i niedoinformowaniu pasa­
żerów. Już za tydzień będzie
tłok — stwierdził „pan 2177",
bo autobusy na tej trasie są
bardzo potrzebne. Z odległych
Mistrzejowic można dojechać do
centrum miasta w niespełna 20
minut. Skraca to o wiele czas

dojazdu do pracy, o czym prze­
konała się jedna z pierwszych

pasażerek „E", mieszkająca w

Nowej Hucie, która wyszła z

domu tak jak zwykle i doje­
chała do pracy... o 45 minut
za wcześnie.

Przypominamy więc jeszcze
raz trasę przejazdu noioego au­
tobusu pospiesznego: ul.ul. Sre­
brnych Orłów — Złotej Jesieni
— Majakowskiego (przystanek
koło Teatru Ludowego) —

Marksa — Engelsa — Planu 6-

Letniego — Mogilska — Rondo
— Powstańców Warszawy —

Grzegórzecka — Dietla — Most
Grunwaldzki — Konopnickiej
— Komandosów — za jednolitą
opłatą za przejazd w wys. 3 zł.

Jednak od pierwszego dnia

zaczynają narastać problemy.
W miarę szybko rozwiązać trze­
ba będzie jeden z najważniej­
szych — przystanki końcowe.
Na os. Mistrzejowice w bezpo­
średnim sąsiedztwie bloków
mieszkalnych mają pętlę auto­
busy 123, 136, 623, 128', 153 i li­
nia „E". Między autobusami

biegają dzieci, mieszkańcy skar­
żą się na huk zapalanych sil­
ników i zgrzyt hamulców już
od godz. 4.00 rano. A poza tym
jest tam naprawdę ciasno. Mo­
że poszukać lepszego miejsca na

pętlę? (Rt)

W1CZA (ten ostatni, choć zasiada jako akompa-
niator przy fortepianie również włączony jest w

ogólny, zabawowy krąg), jak też reżyserskiej
koncepcji Marii Korabicz, równocześnie autorki
scenariusza. Kilka wierszy Brzechwy zamienio­
no w programie na przyjemne piosenki, do

których muzykę skomponował ANDRZEJ CZO-
PIK. W sumie warto na Ciaptaka się wybrać.

(wk)

Gdzie znaleźć budyń śmietankowy
Przez 2 miesiące moje Kilkumiesięczne dziecko przebywało

w szpitalu im. Żeromskiego w Nowej Hucie. Widać jego stan

nie był najlepszy, skoro niemal przez cały okres pobytu kar­
mione było sztucznie. W końcu lekarzom udało się jakoś
utrzymać go przy życiu. Dziecko wróciło do domu. A my, ro­
dzice otrzymaliśmy od lekarza wskazania, co do karmienia
niemowlęcia, z uwagą, iż dieta, na którą składa się budyń
śmietankowy i tarte jabłka — musi być ściśle przestrzegana.

I tu cały problem. Jabłka, choć miniony rok do szczególnie
urodzajnych nie należał, znaleźć możemy na każdym kroku,
nie ma natomiast, w żadnym ze sklepów Nowej Huty bu­
dyniu śmietankowego. W dodatku nikt nie potrafi powie­
dzieć kiedy będzie. Sprzedawczynie co najwyżej polecają mi

budynie waniliowy i migdałowy, w mojej sytuacji absolutnie
nieprzydatne.

Jan Wilk
Nowa Huta

Przerwy w dostawie prqdu
Zakład Energetyczny Kraków-Miasto przeprasza za przer­

wy w dostawie energii elektrycznej:
0 dnia 4 lutego, w godz. 7—15, na os. Willowym bl. 3—fi,

S,9
0 dnia 5 lutego, w godz. 7—15, na os. Willowym bl. 7,

11—21, 23—30, os. Wandy bl. 2. 9—22
0 dnia 6 lutego, w godz. 7—15, na os. Na Skarpie bl.

21—29, 33—35, 38—46, 47—57, 64
0 dnia 7 lutego, w godz. 7—15, na os. Na Skarpie bl.

8-14, 17, 18
0 dnia 8 lutego, w godz. 7—14, na os. Ogrodowym bl. 2,

5—18, os. Wandy bl. 1, 3—8
0 dnia 10 lutego, w godz. 7—15, na os. Teatralnym bl.

1—7, 11, 27
0 dnia 11 lutego, w godz. 7—15, na os. Teatralnym bl. 9,

15, 16, 22, 24—31
0 dnia 12 lutego, w godz. 7—15, na os. Górali bl. 1—8,

12, 13, 19—23
0 dnia 13 lutego, w godz. 7—15, na os. Górali bl. 14—18,

os. Krakowiaków bl. 8—14, 16—18, 23—43, 47, 46
0 dnia 14 lutego, w godz. 7—15, na os. Szkolnym bl.

7—11, 13—19, 23, 27
0 dnia 15 lutego, w godz. 7—14, na os. Szkolnym bl. 1,

2, 4, 5, 29—36.
Bliższych informacji udziela Rejon Energetyczny Nowa

Huta, tel. 412-10. K-1128

CÓ,GDZIE
KIEDY ?

PIĄTEK
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STYCZNIA

l Ludwika \

——i

SŁOWACKIEGO (pl. Ducha 1):
Teatr nieczynny, STARY (Jagiel­
lońska I): Wyspiański: Wyzwole­
nie — 19.18, KAMERALNY (Boh.
Stalingradu 21): J. Janczarski: Ko­
peć — 19.15, BAGATELA (Karme­
licka 6): M. Górklewicz i B. Mle-

cugow: Boy-Mędrzec (kabaret) —

19.30, LUDOWY (Os. Teatralne 34):
Dziś do ciebie przyjść nie mogę —

19.15, OPERETKA: Fali: Róża
Stambułu —

'

19.15, GROTESKA

(Skarbowa 2): Teatr nieczynny, E-
REF 66 (Wolnica 1): Timeo Da-
naos — 20.00.

APOLLO: Szantażyści (fr. 15 lat)
— 15.45, 13.00, 20.15. DOM ŻOŁNIE­
RZA: Nona (bulg. lat 15) — 16.00.
KIJÓW: Potop (poi. b.o„ cz. I) —

16.30, Potop (cz. II) — 20. KULTU­
RA: Jutro Meksyk (poi. lat 15) —

18, 20.15. MIKRO: Nocny kowboj
(USA lat 18) — 15.45, 18, 20.15. MŁ .

GWARDIA: Cenny lup (fr. lat 15)
— 12.00, 14.30, 17.00. ROTUNDA:
Lew w zimie (USA-ang. lat 15)
— 15.30, 18. SZTUKA: nieczynne.
UCIECHA: Och, jaki pan szalo­
ny (ang. lat 15) — 10, 12.15, 15.45,
18, 20. TĘCZA: nieczynne. WAN­
DA: Szczęśliwy człowiek (ang. lat

15) — 16, 19.15. WARSZAWA: Bi­
lans '

kwartalny (poi. lat 15) —

15.45, 18.00, 20.15. WIEDZA:
Uzdrowiska polskie, Powrót stat­
ku, Port dalekiej północy. WOL­
NOŚĆ: Nie ma róży bez ognia
(poi. lat 15) — 15.45, 18, 20.15.
ZUCH: Dzieci lwicy z buszu (ang.
b.o.) — 15, 17, 19. ZWIĄZKO­
WIEC: nieczynne.

KINA W NOWEJ HUCIE I

ŚWIT D. SALA: Potop (poi. b.o.
CZ. II) — 16.00, 19.00. ŚWIT M.
SALA: Okruchy życia (fr. lat 15)
— 15.30, 17.30. ŚWIATOWID D.
SALA: Porozmawiajmy o kobie­
tach (USA lat 18) — 15.45, 18,
20.15..

■WIELICZKA — Górnik: Haiti

wyspa przeklęta.
SKAWINA — Junak: Nie ma ró­

ży bez ognia. Hutnik: Jeremiah
Johnson.

ZOO (Las Wolski): eodziennle od

godz. 9 do zmroku.
SALON GIER SPORTOWYCH I

ZRĘCZNOŚCIOWYCH (Marka 34)
godz. 10—21 .

SUKIENNICE: (10—16). CZARTO­
RYSKICH: Pijarska 8 (10—16).
DOM MATEJKI: Floriańska 41

(niecz.) . PRZYRODNICZE: Sław­
kowska 17 (niecz,). STARA BOŻ­
NICA: Szeroka 24 (10—14).
ARCHEOLOGICZNE: Poselska 3

(10—14). KTF: Boh. Stalingradu
13 (9—21). MUZ. LENINA- Kr.

Jadwigi 41 (9—13). ETNOGRAFI­
CZNE: Wolnica 1 (10—18). KOPAL­
NIA SOLI w Wieliczce (8—16).

CHIRURGICZNY: I Klinika Chi­
rurg. AM — Kopernika 40, CHI­
RURGIA DZIEC.: Instytut Pedia­
trii — Prokocim, NEUROLOGICZ­
NY: Szpital dla Nerwowo i Psy­
chicznie Chorych im. Babińskie­
go, Kraków-Kobierzyn, UROLOGI­
CZNY: Klinika Urologiczna AM,
Grzegórzecka 18, OKULISTYCZ­
NY : Klinika Okulistyczna AM,
Kopernika 38, LARYNGOLOGICZ­
NY: Klinika Chorób Gardła, Uszu,
Krtani AM, Kopernika 23a.

POGOTOWIE

___

Siemiradzkiego 1, wypadki tel. 09
zachorowania i przewozy 380-55
al. Pokoju 209-01, 205-77
Nowa Huta 422-22, 417-70

Podgórze 625-50, 657-57

Rynek Gł. 42, pl. Wolności 7,
Pstrowskiego 94 (tlen), N. Huta:
Centrum A- bl. 3 (tlen).

RADIO—
s

PROGRAM I

Godz. 8 .05 U przyjaciół. 8.10 Me­
lodie naszych przyjaciół. 8.35 Muz.

rejs. 9 .00 Wiad 9.05 Muzyka. 9.30
Berlin z mel. i piosenką. 9 .45 Ze­
spół Rozgł. Opolskiej. 10.00 Wiad.
Co czyta kraj. 10.08 Muz. popular­
na. 10.30 „Wyspiarze” — ode. 2

pow. L. Proroka. 10.40 Melodie

sprzed lat — gra ork. Eddie Bar-

claya. 11 .00 Jazz po polaku. 11.18
Nie tylko dla kierowców. 11J5 Re­
fleksy. 11.30 „Gigi” — fragm. mu­
sicalu 11.55 Kom. o st. wód. 12.05
Z kraju i ze świata. 12 .25 Aldemo-
ro Romero 1 jego Onda Nueva.
12.40 Konc. życzeń. 13.00 „Oj śpie­
wom jo se śpiewom” — soliści lu­
dowi z różnych reg. Polski. 13.15
Roln. kwadrans. 13.30 Rytmy na­
stolatków. 14.00 „Z mikrofonem

przez rzeszowską wieś” — audy­
cja J. Dyni. 14 .30 sport to zdro­
wie. 14.35 Polskie zespoły wok. -

instr. 15.00 Wiad. 15.05 Listy z Pol­
ski. 15.10 Muz. popul. 15.30 Nagra­
nia x małych płyt. 16.00 Wiad. —

Tu druga zmiana. 16.10 Propoz. do

„Listy Przebojów”. 16.30 Aktualn.
kulturalne. 16.35 7-my album gru­
py Soft Machinę. 17 .00 Radioku-
rier. 17.20 Zespół „Test”. 17 .35 Pio­
nierzy jazzu. 18.00 Muz. 1 aktualn.
18.25 Nie tylko dla kierowców. 18.30

Przeboje non stop. 19.00 Dziennik

wieczorny. 19.15 Gwiazdy polskich
estrad 19.45 Kupić nie kupić, po­
słuchać warto. 20.00 Felieton lite­
racki. 20.15 Muz. kalejdoskop. 20.47
Kronika sport. 1 kom. Tot. Sport.
21.00 Fala 75. 21.10 Stan Getz gra
Bacharacha. 21.35 Poezja śpiewa­
na. 22 .00 Dzień, wieczorny. 22.15
Muz. Indii. 22.35 Karnawałowe ryt­
my. 23.00 Wiad. 23.05 KoresponcL
z zagr. 23.10 Granica jazzu.

Progr. nocny na dzień 1. II. 1975

0.02 Wiad. 0 .07 Kalendarz Kult,
Polskiej. 0 .12 Koncert życzeń od
Polonii zagr. dla rodzin w kraju.
0.32—5 .00 Pr. nocny ze Szczecina.

PROGRAM H

Godzina 6.50 Gimn. 7.00 Pro^

gnoza pog. i kom. biom. 7 .01 Rze­
szowski poranek. 7 .30 Wiad. 7 .35

Posłuchaj 1 przemyśl. 7 .45 Progn.
pog. i kom. biom. 7.46 „Co sły­
chać?” — poranne inf. 1 mel. 8 .11
Muz. dla Was. 8.30 Wiad. 8 .35 My-
75 — aud. Studia Mł. 8.45 Muz.

spod strzechy. 9.00 I. Strawiński —

balet „Pulcinella”. 9.40 „Na kra­
kowską nutę” — aud. sł.-muz. Ma­
rii Wieman. 10.00 Moja Warszawa
— wspomn. i piosenki K. Krukow­
skiego. 10.30 Muz. operowa — A Li­
ber, Flotow, Wagner. 11.00 Dla ki.’
IV lic. ^Socjalistyczny model kon-

sumeji”. 11.20 Gra Zespół Jana

Jarczyka. 11 .30 Wiad. 11.35 Postęp
w gospodarstwie domowym. 11 45
Od Tatr do Bałtyku. 11.55 Aud. o

st. wód. 12 .05 Aud. dla młodz. 12 .20
Studio Wawel. 12.40 „10 minut o

zdrowiu” — aud. w opr. Ireny
Thune. 12.50 Radio-reklama. 13.00
Muz. 13.20 Dzień 1 Noc — Orkie­
stra L. Hamptona. 13.30 Wiad. 13.35
Rozmowa o kulturze. 13.55 Mini-

przegląd folkloryst. — Bułgaria.
14.00 Więcej, lepiej, taniej. 14.15 Tu
Radio Moskwa. 14 .35 Konc. pop.
15.00 Radioferie. 15.40 Z cyklu: „A-
matorskie zespoły przed mikrofo­
nem” — Zesp Pieśni i Tańca

„Wielkopolska**. 16.00 Stud. Wie­
dzy Polit.-Społ. — przemiany stru­
ktury klasy robotn. w Polsce. 16.15
Tr. z Rzeszowa. 17 .00 Powracające
fale — czyli opowieści o ludziach
Radia 1 z Radiem związanych. 17.20
Konc. życzeń. 18.05 W rytmie
sport. 18.20 Dzień, krak. 18.30 E-
cha dnia. 18.40 „Tu mówi Polskie
Radio...”. 19.00 Webern — II Kan­
tata op. 31. 19.15 33 lekcja jęz. ang.
— premiera. 19.30 Transm. konc.'

symf. z okazji 30-lecia Filh. Krak,
im. Karola Szymanowskiego. Wyk.:
Ork. i Chór Filharm. Krak, p/d J.
Katlewicza i Z. Latoszewskiego o-

raz soliści: H. Czerny-Stefańska —

fort., Z. Stachurska — sopran, Z.
Nikodem — tenor. W. Malczewski
— baryton. Przyg chóru — A . Pał­
ka, słowo wiążące — J . Bresticz-
ker . Transm. z Krakowa. 21 .57 Z

kraju 1 ze świata. 22.17 Wiad. sport.
22.24 Mag. stud. 23.30 Wiad. 23.35
Co słychać w świecie. 23.40 J. B.

Lully: Kantata Łacińska. 24.00. Ko­
niec programu — hymn.

PROGRAM ni

8.00 Ekspr. przez świat. 8.05 Kler*
masz płyt. 8 .30 Co kto lubi. 9 .00

Eksplozja w katedrze. 9.10 Jazz i
beat w rytm płd. - ameryk. 9 .30
Nasz rok 75. 9.45 Zespół „Phoe-
nix”. 10.00 Zespół ,,Phoenix” dziś.
10.15 Jęz. niem. 10.30 Pocztówka

dźwięk. 10.50 Szklany klosz. 11.00
Dziecko wojny. 11.20 Życie rodzin­
ne. 11.50 Mikro-recital „Alibabek”,'
12.05 Połudn. wyd. mag. z kraju

1 ze świata. 12 .25 Za kierownicą.
13.00 Dzień jak co dzień. 15.00

Ekspresem przez świat. 15.05 Pr.
dnia. 15.10 Historia Back Door.
15.30 Ojczysty kraj — obrazy. 15.50

Stary kapeć. 16.15 Klub starej pły­
ty. 16.45 Nasz rok 75. 17 .00 Ekspre­
sem przez świat. 17 .05 Eksplozja w

katedrze. 17.15 Kiermasz płyt. 17 .40
Oni sami wiedzą jak żyć. 18.00 Mu­
zykowanie. 18.30 Polityka dla

wszystkich. 18.45 Tylko po portu­
galski!. 19.00 Co wieczór powieść.
19.30 Ekspresem przez świat. 19.35

Muzyczna poczta UKF. 20.00 Wśród

usarzy i pancernych. 21.10 Inter-
radio. 20.50 Ilustr. Mag. Autorów.
21.50 Opera tyg. 22.00 Fakty dnia.
22.08 Gwiazda siedmiu wieczorów.
22.15 Trzy kwadranse jazzu. 23 00

„Figliki” — Mikołaj Rey po 400
latach. 23.45 Pr. na sobotę. 23,50—
24.00 Na dobranoc śpiewa L. Prus,

PROGRAM I

9.00 Teleferle. 10.00 z serii: Dro

ga — film TVP. 10.55—14.30 Przer
wa. 14.30 Politechnika TV Matę
matyka kurs przygotowawczy
15.05 Politechnika TV Matematy.
ka kurs przygotowawczy. 15.H
NURT — psychologia. 16.10 Re­
dakcja szkolna zapowiada. 16.21

Program dnia. 16.30 DTV (kol.)
16.40 IV Telewizyjny Festiwal Tea­
trów Lalkowych. 17.40 Turystyk!
1 wypoczynek. 18.05 Kronika, 18.2!

Fakty — opinie — hipotezy. 19.04
Estrada poetycka. 19.10 Reklama.
19.20 Dobranoc (kol.), 19.30 DTV

(kol.). 20.20 Sprawozdawczy ma­
gazyn sportowy (kol.). 21 .00 Pa­
norama (kol.). 21.40 Sprawozdaw­
czy magazyn sportowy. 22 .56
DTV (kol.). 23.05 Program na so­
botę.

PROGRAM II

17.55 Program dnia. 18.00 Język
niemiecki. 18.20 Monografie miast.
18.50 Z serii: świat, który nie mo­
że zaginąć. 19.20 Dobranoc (ko!.) .

19.30 DTV (kol.) . 20.20 Ścieżka
zdrowia. 20.35 Prywatna ugoda —

film prod. NRD. 21.55 24 godziny
Loża (kol.) . 22 .05 Przegląd aktualn.

teatralnych (kol.) . 22 .35 Język ro­
syjski. 22.45 NURT. 23.15 Język
rosyjski. 23.45 Progr. na sobotę.

'WYPADKI

11 KRAKSY
i

______________

Na ul. Kościuszki samochód
osobowy potrącił 56-letniego
Franciszka Dudę, zam. ul. Ka­
sztelańska 24. Ofiara wypadku
doznała ogólnych obrażeń. 0
Ambulatorium Chirurgiczne Po­
gotowia Ratunkowego udzieliło
doraźnej pomocy 90 pacjentom.
0 Służba Ruchu MO interwe­
niowała w 14 kolizjach, (k)
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